
D Z IU K U  WARSZAWSKI
Nr. 129. Czwartek, 2 {14) Czerwca, 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Swiętech uroczystych i niedzie­
lach— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.—Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
top. 4, za 2-krctne kop. 6, za S-krotne kop. 8 —Artykuły nadsyłane cc zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.— W e wszystkiem co dotyczy Dziennita, należy 

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 6.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2 — 
Miesięcznie kop. 6 7 . - Sez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyj- 
mujesię. Numer pojedynczy kop. o.—Za odnoszenie do domu opłaca się miesie- 
zmekop. 5 . - Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie- 
Bocznie rs. 9 kop: 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  Ogólny budżet kr. pols. - 

Postanow ienie Namiestnika. — Rozkaz do zarządu cyw il­
n ego .— Postanowienia komitetu urządz,— Komisja likw i­
dacyjna. — Dyrekcja ubezp. — W arsz. towarzystwo dobr. 
Przepisy o szkole junkrów .— Nominacje.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. -  P rze­
gląd polityczny. — W yrażenia uczuć wiernopoddańczych. 
Legjon krakusów.— Kronika brukowa.— Prelekcje publi­
czn e .— W anny drewniane. N ow e dzieła .— N agłe  śmier­
ci. — Zwycięztwo nad bucharcami. —  Telegram y. — 
Uzbrojenia. — Ameryka. Fenieni; poprawka; J. 
Davis; zaburzenia. -  Angflja. K westja reform y.— A.H- 
S tr ja . H r. K arolyj.— Zadanie sejmu. —- Azja. Zwycię­
stw o. — Komunikacja. — Francja. Garibaldi. — G ieł­
da .— Grecja. Gabinet; podróż króla. — Meksyk. Jua- 
ryści. — Niemcy. Sejm .— Kwestja ksiestiv.— Turcja. 
Cholera. —  W ł o c h y .  Interpelacja. — P o se ł meksykań­
sk i.— Korespondencje z Łodzi i Lwow a. — Kilka 
słów, jako materjał do historji rewolucyjnej 
żandarmerji ostatniego powstania (II; c. d .).— 
Dokumenta w sprawie meksykańskiej. -  Roz­
maitości.

1 5. W dobrach rządowych i w majoratach ostatecz- n;u włościan. Takie oznaczenie granic nie może bvć
me meurządzonych, tudzież w dobrach prywatnych i j  przeszkodą ani dla Skarbu ani dla właściciela dóbr 

j instytutowych, podatek grunt rwy ustanowić w ilości j prywatnych do poszukiwania na drodze sadowej swveh 
j wyrównywa,jącej wysokości podatków: podymnego, ,1 praw do gruntów położonych po za sponia Kranica 
I szarwarku i kontyngensu liwerunkowego, wszakże ' celem otrzymania wynagrodzenia likwidacyjnego za 
i podatek ten me może przenosić łanowego dotychczas • grunta przeszłe na własność włościan.
| przez nich opłacanego j . 4. Prowadzenie spraw sądowych o prawo korzysta-

6. W majoratach jako tez we wszystkich dobrach ma z użytków, lub o prawo własności gruntu wvni- 
prywatnych i instytutowych, gdzie łanowe pobierają ; kłych pomiędzy włościanami dóbr rządowych ’ w któ- 
simi właściciele, przyznać tymże prawo do wynagro- j  rych niema gruntów folwarcznych, a dobrami nrvwa- 
dzenia, jakie za zniesione czynsze włościańskie jest i  tnemi o grunta i użytki, znajdujące sie pod sekwe- 
posta nowi one. . strem sądowym w posiadaniu nie włościan, lecz w po-

; 7. v\e wszystkich dobrach gdzie posiadacze łanowi , siadaniu właściciela tych dóbr, albo też osób nie Dod-
, opłacali podatek łanowego wprost do Skarbu, właści- chodzących pod przepisy Ukazu o urządzeniu wło- 
ciele wynagrodzenia me otrzymują. W takich przy-1 ścian, pozostawia się wyłącznemu staraniu włościan 
padkach Komisarze powinni wydawać decyzje o przy- j bez wszelkiego wpływu i udziału Skarbu 
padaniu sołtysom łanowym ich gruntów na zupełną! 5. Wszystkie inne sprawy oprawo korzystania z

DZIAŁ URZĘDOWY 
flarsxawa. d. fi (13) czerwca.

Ogólny budżet dochodów i wydatków Królestwa 
Polskiego na rok 1866, Najwyżej zatwierdzony w d. 
10 (22) kwietnia r. bież.;—Postanowienie Namiestni­
ka Królestwa o pensjach emerytalnych i dodatkach 
do nich, - oraz Rozkaz do Zarządu Cywilnego z dnia 
17 (29) Maja r. b., Nu 9, —zamieszczone są w dodat­
ku do dzisiejszego numeru. ''

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce s a k z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e g ii R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,
&., &.

Komitet Urządzający w Królestwie Polslciem.
W skutku przedstawienia Komisji Centralnej Spraw 

Włościańskich, Komitet Urządzający w rozwinięciu 
odpowiednich artykułów Najwyższego Ukazu z dnia 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r., o urządzeniu włościan 
w Królestwie Polskiem postanowił i stanowi:

1. Do posiadaczy łanowych (sołtysów), którzy 
z położenia swego do liczby włościan należą, rozcią- j 

gnąć przepisy Ukazów z dnia 19 Lutego (2 Marca) ! 
1864 r. ze wszystkiemi prawami i obowiązkami z za- i 
stosowania tych Ukazów wypływającemi, nakładając j 
na nich, zamiast łanowego i podatków dworskich (o ! 
ile gdzie takowe przez posiadaczy łanowych uiszczane j 
były), podatek gruntowy, tudzież inne ustanowione ‘ 
dia włościan podatki.

2. Podatek gruntowy od posiadaczy łanowych ! 
w dobrach rządowych i w majoratach ostatecznie u- 
rządzonych, ustanowić w ilości wyrównywającej o p ła -! 
canemu przez nich podatkowi łanowemu, jeżeli poda-1 
tek ten nie przenosi-2/3 czynszu, opłacanego p rzez1 
włościan tej samej wsi stosunkowo do przestrzeni! 
gruntu, a w razie przeciwnym w ilości wyrównywają- I 
cej % częściom tegoż czynszu.

3. Podatek gruntowy od posiadaczy łanowych ma J 
być pobierany również w ilości wyrównywającej % ■ 
czynszu i w takim także przypadku kiedy posiadacz 
łanowy otrzymawszy przy urządzeniu majoratu do­
datek do swego poprzedniego uposażenia gruntowe­
go, opłacał czynsz dodatkowy.

4. Jeżeli podatek łanowy w dobrach rządowych o- 
statecznie urządzonych przewyższa ■% części czynszu 
włościańskiego w tej samej wsi, i przez posiadaczy 
łanowych wnoszony był do Skarbu, to takową prze- 
wyżkę, począwszy od dnia 3 (15) Kwietnia 1864 r. 
zaliczać na rachunek podatku gruntowego przypada­
jącego od nich w przyszłości.

własność.
! Ostateczne nadanie tych gruntów, nastąpi po wy- 
i daniu przepisów o porządku układania tabel likwida- 
! cyjnych z tych wsi, z których one przez samych wła- 
I ścicieli przedstawione nie zostały.
' 8. Jeżeli posiadacz łanowy, oprócz swego działu
łanowego posiadał jeszcze inny grunt za umową 
z właścicielem, to grunt ten przechodzi na jego wła­
sność za wynagrodzeniem właściciela na zasadach o- 
gólnych.

9. Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, porucza się 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, tudzież Ko­
misjom Spraw Włościańskich.

Działo się w Warszawie na 129 posiedzeniu dnia 
17 (29) Marca 1866 r.

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEKSANDRA II,

Ce s a r z a  i  Sa m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,
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Komitet Urządzający w Królestwie Polslciem.
W skutek przedstawienia Dyrektora Głównego Ko­

misji Rządowej Skarbu o porządku rozstrzygania wy­
nikłych przed ogłoszeniem Najwyższych Ukazów z d. 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. o urządzeniu włościan, 
sporów granicznych o grunta przeszłe na własność

użytków albo o prawo własności gruntu, rozstrzvgmę- 
cie których może mieć wpływ na interesa Skarbu 
chociażby te sprawy dotyczyły gruntów przeszłych na 
własność włościan rządowych, mają być prowadzone 
i ukończone przez Skarb, bez udziału włościan: wło­
ścianie jednak nie mogą być pozbawieni praw do wła­
sności gruntów lub korzystania z użytków nabytych 
przez nich na mocy Ukazów z d. 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r.

6. Sprawy rozpoczęte w porządku wskazany m w po­
stanowieniu Namiestnika z dnia 18 Lipca 1818 roku 
chociażby dotyczyły gruntów i użytków włościańskich 
w tymże porządku ukończone być mają.

7. Sprawy wynikłe pomiędzy Skarbem a włościa­
nami dóbr rządowych, które dotychczas rozstrzygane 
były na zasadzie postanowienia Namiestnika z d. 18 
Lipca 1818 r. na przyszłość przekazywane być mają 
pod rozstrzygnięcie Komisji Spraw Włościańskich.

8. Sprawy dotyczące służebności, dochodzonych 
przez włościan rządowych w dobrach prywatnych lub 
w innych jakichbądź dobrach, tak o samo prawo, ja ­
ko też o rozciągłość tego prawa i sposób użytkowania 
z niego, tudzież sprawy dotyczące uchylenia służebno- 
ści przez zamianę lub wynagrodzenie winny być prze- 
cięte w dochodzeniu na drodze sądowej, a przekazane 
do rozpoznania i zdecydowania Komisji Spraw Wło­
ściańskich; rozpoznaniu zaś sądów cywilnych pozosta­
wiają się sprawy dotyczące wynagrodzenia za straty 
przez włościan rządowych poniesione wskutek niedo-bjjuiuw gmmo/mycn o grunta przeszłe na własność pouiooiuue wMiuieK nieao-

; włościan w dobrach rządowych, Komitet U rządzają-! Puszc?enia (1° korzystania z wspomnionych służe- 
cy w rozwinięciu tych Ukazów postanowił i stanowi: I °n0ŚCI> Jfż,elj Prawo do służebności przez władze do 

1. Żaden wyrok sądowy ani układ w sprawach o j sPraw "Kścianskich przyznane im będzie, 
prawo używalności lub prawo własności, jako też w j .Zapadłe już wyroki w sprawach dotyczących roz- 
sprawach o rozgraniczenie, niemoże pozbawić wło- i Sra nucenia gruntów, tudzież zawarte w takich spra- 
ścian, prawa własności do gruntów lub prawa korzy- i  w układy, powinny być na gruncie w wykonanie 
stania z użytków, nabytych przez nich na zasadzie j ^Pjowadzone, wszakże przy tem włościanie nie mogą 
Ukazów z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. i przy- i ^  pozbawieni ani gruntów, ani użytków nabytych na 
znanych im przez decyzje władz do spraw włościan- j ,,a, f ie Ukazów z d. 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. 
skich. 1 ! Wyroki i układy względem zniesienia wspólności u-

za  
z  d

z. Dziedzic dóbr z mocy wyroku lub układu uznany p  , 11 pomiędzy rządowemi i nierządowemi dobrami 
właściciela gruntów, które w czasie wydania Ukazów ' , ^  "'P row ad zon e w wykonanie ze wszystkiemi skut- 
1.19 Lutego (2 Marca) 1864 r. w posiadaniu włościan ' ?)! ^  ?e wyroków i układów.

J ______________ -  i  1  1  • . . . .  1 I I I  W n u n r i O m D  r u n i o i n r > A n . n   » ---------- • 1  j <
.litego (2 Marca) 1864 r. w posiadaniu wiuowau i 1A ■,,, . - .  . . .  --------

rządowych zostawały i na zupełną własność ich p rz e - i . Wykonanie mniejszego postanowienia które za­
szły, ma prawo do otrzymania wynagrodzenia likwi-1 mieszczone byc ma w Dzienniku Praw, porucza się 
dacyjnego za też grunta przypadającego. Skarb za ■ Komisjom .Rządowym Sprawiedliwości i Skarbu, tu- 
takiegoż właściciela uznany, za grunta przeszłe na j dzież Komisjom Spraw Włościańskich.

włościan strony przeciwnej ma prawo o d - ' - „ ^  ,  r S1̂  w Warszawie na 129 posiedzeniu dnia 
'  ■ ' • 17 (29) Marca 1866 r. • .,

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li-

dacyjnego za też grunta przypadającego, 
takiegoż właściciela uznany, za grunta przeszłe na j , 
własność włościan strony przeciwnej ma prawo o d -1 
zyskać w drodze sądowej od właściciela dóbr, który ! 
wynagrodzenie otrzymał, odpowiednią część tegoż w y-! 
nagrodzenia.

o  n  • „  - i  . . . .  i " “ J ”  w l a u u u i u n u ,  iz, wynagrodzenia li­
ci. Granice sporne pomiędzy gruntami włościan Z ’ kwidacyjne: w ilości rs. 14 ,999  kop. 15 przypadające na 

O bydw óch stron, jako też pomiędzy gruntami włościan j mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 Maja (1 2  Czer- 
z jednej, a jakiemikolwiek folwarkami z drugiej stro- ! wca) r. b. Stanisław ow i Piotrkowskiemu, w łaścicielow i 
ny, powinny być oznaczone i utrwa one przez właści- i dóbr Czerwona, położonych w  Gnbernji Radomskiej 
wego Komisarza do Spraw Włościańskich, wraz z Pow iecie Opatowskim, Gminie Czerwona, w y sła n e 'zo -  
Asesorem Ekonomicznym jeżeli grunt pograniczny jest stało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem w ypłaty  
własnością Skarbu i za współdziałaniem jeom etry ,! komu należy; -  w ilości rs. 7 ,227  kop. 76 , przypadaia- 
z warunkiem aby znaki graniczne postawione były w i  c e n a  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 Maja (1 2  
tern miejscu gdzie granica istniała w czasie wydania , Czerwca) r. b. Izabeli Mycielskiej, w łaścicielce dóbr 

'azu z d. 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. o urządzę- Dym ki, położonych W  Gubernji Warszawskiej, P ow ie-



c ie  W ielu ń sk im , G m inie L utu tów , w ysian e  zo sta ło  do 
K a sy  P o w ia tu  K alisk iego, celem  w y p ła ty  kom u nale­
ży ;—  w  ilości rs. 4 ,7 5 9  kop. 8 0 , przypadające na m o­
c y  rozporządzenia Kom isji z dnia 31  M aja (1 2  C zer­
w c a )  r. b. Józefow i Dobrzelewskiemu i Janow i O ra- 
biańskiemu., w łaśc ic ie lom  dóbr 1'yrzowice, po łożon ych  
w  G ubernji Radom skiej, P o w iec ie  O lkuskim , G m inie  
O żarow ice, w y sła n e  zosta ło  do K asy  P o w ia tu  K ie leck ie ­
g o , celem  w y p ła ty  kom u należy; — w  ilo ści rs. 1 ,8 5 2 ,  
przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 
3 1  M aja (1 2  C zerw ca) r. b. K onstantem u Wiśniewskie- 
m u, w ła śc ic ie lo w i dóbr P a szk o w ice , p o łożonych  w  G u ­
bernji R adom skiej, P o w iec ie  O poczyńskim , G m inie S tw o -  
rzyce, w y sła n e  zosta ło  do K asy  P o w ia tu  R adom skiego, 
celem  w y p ła ty  kom u należy; —  w  ilo ści rs. 3 ,2 3 2  kop. 
3 9 , przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji 
z  dnia 3 i  M aja (1 2  C zerw ca) r. b . A braraow i Sirauch, 
w ła śc ic ie lo w i dóbr B o k rzy ck a -w o la , położonych  w  G u ­
bernji R adom skiej. P o w iec ie  Stopnick im , G m inie G noj­
n o , w y sła n e  zosta ło  do K asy  P o w ia tu  K ie leck iego , c e ­
lem  w y p ła ty  kom u należy; —w  ilości rs. 2 ,3 2 1  kop . 2 1 ,  
przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 31  
M aja (1 2  C zerw ca) r. b. T om aszow i Wołoszewskiemu, 
w łaśc ic ie lo w i dóbr O w czary, położonych  w  G ubernji R a ­
dom skiej, P o w iec ie  Stopnick im , G m inie P ęcze lice , w y ­
s ła n e  zosta ło  do K asy P o w ia tu  K ie leck iego , celem  w y ­
p ła ty  kom u należy; —  w  ilości rs. 7 ,9 7 8  kop. 6 5 , przy­
padające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 31  M a ­
j a  (1 2  C zerw ca) r. b., sukcesorom  E m ilji Zachert, w ła ­
śc icielom  dóbr K rom ołów , po łożonych  w  G ubernji R a ­
dom skiej, P o w iec ie  O lkuskim , G m inie K rom ołów , w y ­
s ła n e  zosta ło  do K asy  P o w ia tu  K ie leck iego , celem  w y ­
p ła ty  kom u należy; —  w ilo ś i rs. 2 ,1 4 5 , przypadające  
na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 3 1  M aja (1 2  
C zerw ca) r. b. L ud w ik ow i Byszewskiem u  w ła śc ic ie lo w i 
dóbr H ołu d za , p o łożonych  w  G ubernji R adom skiej, P o ­
w iec ie  Stopnick im  , G m in ie  D ob row oda, w y sła n e  zo­
s ta ło  do K asy P o w ia tu  K ie leck iego , celem  w y p ła ty  ko­
m u należy; — w  ilości rs. 2 ,1 6 5  kop. 9 , przypadające na 
m ocy rozporządzęnia K om isji z dnia 31 M aja (1 2  Czer­
wca") r. b. S ta n is ła w o w i Chrzanowskiemu, w ła śc ic ie ­
lo w i dóbr W ychudc lit. A  i B , po łożonych  w  G ubernji 
P ło ck ie j, P o w iec ie  P łock im , G m inie W ychudc; w y sła n e  
zo sta ło  do K asy  P ow iatu  P ło c k ie g o , celem  w yp ła ty  ko- 
in u  należy;— w ilości rs. 7 ,5 3 9  kop. 6 7 , przypadające na  
m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 31 M aja (1 2  C zer­
w c a ) r. b. K arolow i Wiszniewkiemu, w ła śc ic ie lo w i dóbr 
W arzyn , po łożonych  wT G ubernji R adom skiej, P o w iec ie  
K ieleck im , G m inie P rzą sla w , w’y sla n e  zosta ło  do K asy  
P o w ia tu  K ieleck iego , celem  w y p ła ty  kom u należy.

D yrekcja  Ubezpieczeń zaw iadam ia, że  G łó w n a  K asa  
O szczędności z K antorem  P om ocniczym  w  gm achu szk o l­
nym  za K ościo łem  S -g o  A leksan dra  przy A le i B elw ed er- 
skiej pom ieszezonyin, w- tygodn iu  up łyn ionym  do dnia  
3 0  M aja (11  C zerw ca) r. b. w łączn ie , w y la ła  książeczek  
■ow ych 5 0 , na które, tudzież na daw niejsze w  3 0 0  w n io- 
8kach złożono  rs. 7 ,1 7 2  kop. 65  N a  żądanie zaś 1 1 8  
uczestn ików  (prócz procentu rs. 3 6  kop. 67  należnego  
za tok  b ieżący od ca łk ow itych  odb iorów ), w y p ła c iła  rs. 
5 ,9 8 2  k. 3 8  V2 i um orzyła  książeczek 4 6 . P rzeto  uczest­
n ik ów  1 7 ,4 9 9 , posiada kap ita ł rs 6 4 5 ,7 4 5  kop. 18.
, t . . s  .

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności p od a­
n o  do w iadom ości epiekunek sw ych  i C złonków , że  do­

roczny egzam in w Z akładzió S iero t C h łop ców  w  dom u  
p od  N . 1 2 8 2  przy u licy  N o w y  Ś w ia t m ieszczącym  się, 
odbędzie się  w  dniu 2 2  C zerw ca r. b . o gódzinie 4  z p o ­
łu d n ia , m a honor prosić Ich  o zaszczycenie takow ego  sw o -  
j ą  obecnością .

P rzepisy dla wstępujących do warszawskiej szkoły 
junkrów  piechoty, na kurs 1866/7 roku. W y k ład  na­
u k  w  w arszaw skiej szkole junkrów' p iechoty rozpocznie  
s ię  1 -y o  p rzyszłego  w rześn ia  v . s. P ra g n ą cy  w ejść do 
tej szk o ły  junkr. w ie  i podoficerow ie ochotnicy m ają być  
w y sła n i z p u łk ów  z zachow aniem  następujących  w arun­
ków . 1 ) Przyjm ow anie do szk o ły  m a m iejsce raz na rok, 
1 -g o  w rześn ia. 2 )  D o  szk o ły  przyjm ow ani będą tylko  
ju n k row ie  i ochotn icy  dobrej konduity, którzy przesłu ­
ży li najm niej trzy m iesiące w stopniu  podoficerskim  i 
zdadzą w  szkole egzam in naukow y i frontow y. 3 )  Z n a ­
u k  zd a w a ć  mają egzam in p o d łu g  następnego program u  
l it .  A .,  d o łączon ego  przy rozkazie m inistra w ojny z d. 
2 0  w rześn ia  1 8 6 4  r. N . 2 8 5 ,  m ianow icie: a ) z nauki 
religji: krótki katechizm  i h istorja św ię ta  skrócona; b) 
z języka  ruskiego', um ieć rozróżnić w  zadanym  okresie  
części m ow y i g łów n iejsze  ich  odm iany; p łyn n ie  czytać  
rękopism a i książki drakow ane, opow iedzieć  i op isać  
treść  przeczytanego pism a, porządnie p isać dyktow ane  
i  u k ła d a ć  pism a urzędow e, dotyczące obow iązków  m ło d ­
sz e g o  oficera; c) z jeografji powszechnej: um ieć w s k a ­
za ć  na m apie części św iata , oceany, g łó w n ie jsze  m orza, 

je z io r a , rzeki i góry, g łów n iejsze  państw a w e w szyst­
kich  częściach św ia ta , a  w  E uropie  i m iasta sto łeczn e; 
d ) z jeografji rosyjskiej, um ieć w skazać na m apie gra­

n ice  R osji, g łów n iejsze  m orza, jeziora  i rzeki sp ła w n e , 
góry, m iasta  sto łeczn e , w ażn iep ze  m iasta  gnbernjalne i 
h an dlow e, ro z leg ło ść  i ilość  m ieszkańców ; e) z historji 
rosyjskiej: ogó lne  pojęcia o początku  R osji, w p row a­
dzenie w iary chrześcian sk iej, p o d zia ł R osji na ud zia ły  
po J a r o s ła w ie  1, najście m o n g o łó w , zrzucenie jarzm a  
m ongolsk iego; ustalen ie  w ład zy  m onarcliicznej za Jana  
I I I  i w stąp ien ie  na tron dynastji R om anow ych; głów­
niejsze  w ypadk i pan ow an ia  P io tra  W ielk iego , K atarzy­
ny I I  i A lexan d ra  b ło g o sła w io n eg o ; w ojna z francuza­
mi w  r. 1 8 1 2 ; f )  z arytmetyki', początkow e dzia łan ia  
z liczbam i ca łk ow item i i u łam kam i prostem i, ro zw ią zy ­
w an ie  zagadnień prostych , zdarzających się  w  życiu  
sp ołeczn em  i w yk on yw an iu  obow iązków  słu żb o w y ch , i 
rach ow anie  na liczn icy  (c u e r a s b ) .  4 )  Co do części 
frontow ej, jun krow ie pow inni um ieć dobrze stać na 
m iejscu , m aszerow ać i robić bronią , tudzież znać w sze l­
k ie sy g n a ły  i używrane w zem knietym  szeregu  uderzenia  
bębna. 5 ) N a d sy ła n i do szk o ły  junkrow ie obow iązani 
są  m ieć następujące w ła sn e  i skarbow e efek tu  i oręż w  
porządku, jak o  to: m undur, pantalony i szynel do c ią ­
g łeg o  użytku , m undur i pantalony na parady i przeg lą­
dy, czapkę z herbem  i k itką, baszłyk , pas rzem ienny  
z b lachą i sprzączką, z p ochw ą do bagnetu , d w ie ła d o ­
w n ice  z 4 0  ostrem i ładunkam i i puszką na 4 8  p istonów , 
tornister z bandoleram i, z 5 -c iu  rzem ykam i szynelow e- 
m i i kociołkiem ; najm niej 4  koszu l, 4  gac i, 4  par skar­
petek  lub onuczy, 4  chustek i 2 par butów; broń z p o ­
krow cem  num erow aną, z bagnetem , naram nikiem  i 
w szelk iem i przynależytościam i. Uwaga-. D la  zach o­
w an ia  jednostajności, w sze lk ie  rzem ienie am unicyjne m a­
j ą  być koloru czarnego; um undurow anie i am unicja m a­
ją  być zastosow ane do ostatn ich  w zorów . 6 ) N a cze ln i­
cy o d d zia łów , przed w ypraw ien iem  junkrów7 do szk o ły , 
obow iązan i są  osob iście  przekonyw ać się  o dok ładności 
um undurow ania ich  i uzbrojenia i nad esłać  do szk o ły  za 
sw oim  podpisem  specyfikacją efektów  skarbow ych  i w ła ­
snych. N o w e  m undury nadsyłane być m ają do szk o ły  
w' zaw in ięc iu , d la zachow ania  w  cekhauzie na przypa­
dek przeglądu lub  parady. Jun k row ie  n ieposiadający  
p o w y ższeg o  um undurow ania nie m ają być przysyłani 
do szk o ły . P rzy  przyjm ow aniu jun krów  do szk o ły  Wy­
znaczona będzie  oddzielna kom isja do przejrzenia timun 
durow ania i uzbrojenia. 7 )  Jednocześn ie  z odesłan iem  
jun krów  m ają być nad syłane naczeln ikow i szk o ły  n a ­
stępu jące ich papiery: atestat na pobraną żyw ność i d o ­
datkow e na gotow an ie  jej p ien iądze, Św iadectw a na opał 
i św ia tło , lis ty  stanu słu żb y  i kopje arm aturnych w y k a ­
zów ; sp is w ła sn y ch  i sk arbo w y oh efek tów  i broni, tu ­
dzież szczeg ó ło w e  pośw iadczenia  konduity i s łu żb y  fron­
tow ej. 8 )  Junkrow ie relegow ani ze szk o ły  na pew ny  
przeciąg czasu, n ie m ają być nad syłan i przed up ływ em  
term inu; a z pom iędzy relegow anych  bez zak ieślen ia  te r ­
m inu, m «gą być nad sy łan i ty lk o  ci, o których popraw ie  
zw ierzchność p u łk o w a  zupełn ie  je st  przekonana i porę- , 
cza za nich. 9 )  N a  zasadzie § 7 -go rozkazu miriistra 
w ojny, z d. 10  w rześn ia  1 8 6 4  r. N . 2 8 5 , przy w y p ra ­
w ianiu  ju n k rów  i pod ofićerow -ochotn ików  z pu łków  dó , 
szk o ły , jak o  też przy od.-yłaniu tychże letn ią  porą do \ 
słu żb y  w' w ojskach , w yd aw an e im będą straw ne pien ią­
dze, chociażby nie by ło  pragnących w ejść do szk o ły , po- 
dłu g  dołączonych  tu przep isów . N apow rót, do szkoły  
junkrow ie, stosow nie do p ow yższego  rozkazu m inistra  
w ojn y , odsy łan i b yć  m ają na podwodach obyw atelsk ich  
lub kolejam i żela^nem i. ( R o z■ do woj. okr. warsz )

N om inacja. D la  zachow ania jednostajności organiza­
cji frontow ej konsystujących w W arszaw ie p u łk ów  g w ar- 
dji u łan ów  J>g" Cesarskiej M ości i g io d z ień  k iego  h u za ­
rów, N ajjaśn iejszy  P a n  najw yżej przeznaczyć raczył za­
w iadującym  taż brygadą ja zd y  gwardyjskiej jen era ł-m a-  
jo rą  z orszaku C esarsk iego hrabiego K reutz, za try b u cja -  
m i pom ocnika naczeln  ka dyw izji. ( T am ie .)
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! '*» arszaws*. «I. i  (1 3 ) czerw ca .
Wojna nakoniec zaczyna się naprawdę zbli­

żać, gdyż, jak donosi dzisiejszy nasz telegram, 
poseł austrjacki w Berlinie otrzymał telegrafem 
polecenie opuszczenia Berlina, i miał odjechać 
dziś o godzinie, 11-ej wieczorem. M ien. Abdpost 

i jak telegrafują nam, donosząc o odwołaniu hr.
1 Karolyi, z a p o w  iada rychłe dalsze manifestacje, 

wykazujące stanowczość (?) rządu w kwestji 
księstw.

Kiedy Austija sama jedna przeszkodziła u- 
pragni nemu przez całą Europę zebraniu się 
konferencji, z czem łączyły się ostatnie nadzieje 
utrzymania pokoju, wyraźnie wskazała, że uwa­
ża wojnę za nieuniknioną, a nawet jej pragnie;

i przez zwołanie zaś stanów' w Holsztynji, na c<> 
rząd pruski n e mógł zezwolić, jak się zdawało, 
miała na celu wyzw anie Prus do wkroczenia do 
Holsztynji, coby jej dało możność do rozpoczę­
cia wojny. Jeżeli zaś teraz opuściła Holsztynję, 
oddając ją w posiadanie Prus bez wystrzału, to 
należałoby wnosić, jak słusznie mówi Jour. de 
St. Pet., iż chce sama wybrać pole walki, prze­
kładając inne nad w księztwach nadelbańskith, i 
czeka na wynurzenie zdania innych członków 
Związku niemieckiego, uwydatniające postawę 
każdego i siłę armij.

JNordd. A . Z . w postawie prasy ministerjal- 
nej austrjackiej i postępowaniu gabinetu wiedeń­
skiego upatruje zamiar Austrji zwłóczenia dzia­
łań nieprzyjacielskich, dopóki uzbrojenia państw 
niemieckich nie będą ukończone. Austija, we­
dług tego dziennika, znajduje się w wyjątko- 
wem położeń u, gdyż, będąc w stanie zupełnego 
bankructwa, jak tego dowodzi ostatnia pożycz­
ka austrjacka w początku bieżącego roku za­
ciągnięta, przymusowy kurs banknotów i przy­
musowa pożyczka w Wenecjańskiem, z wojny 
tylko może się spodziewać finansowych korzyści. 
Prusy, według ministerjalnego berlińskiego or­
ganu, muszą położyć koniec temu stanowi rze­
czy, gdyż zupełnie inne jest ich finansowe poło­
żenie. Prusy będą w prawie domagać się zwto -  

tu kosztów wojennych, nawet gdyby nie przyszło 
do wojny, gdyż nie mogą przyjąć nowości w 
międzynarodowych stosunkach, według której, 
państwo zagrożone bankructwem, za. pomocą 
gróźb zmusza inne do uzorojeń i gotowości do 
wojny i podkopuje jego pomyślność. Prusy ma­
ją w swem posiadaniu jako rękojmję całe księ­
stwo Holsztynji, ale N ordd. A  Z . wątpi, aby to 

1 księstwo wystarczyło na zaspokoję ie pretensij 
Prus, które z każdym dniem, z powodu kosztów 
utrzymania wojska wzrastają i rachunek Austrji 
obciążają.

Wediug wiadomości z Itzelioe, około 30-tu  
c łonków zgromadzenia stanów, zamierzało 11-go 
w południe, do której to chwili wiadomości nie 
sięgają, dostać się do sali posiedzeń; wątpliwem 
jest wszelako, aby doprowadzili swój zamiar do 
skutku, po aresztowaniu i wywiezieniu w nocy 
z 10-go na 1 I-ty, komisar/.a rządowego Lessera 
i ucieczce tejże nocy z Itzehoe, cywilnego austrja- 
ckif go ad lotusa p Hoffmanna.

Wojska pruśk e, zgodnie z uchwałą sejmu 
związkowego, 10-go opuściły twierdzę Rasztad, 
a wojska austrjackie tamże znajdujące się, o- 
trzymały rozkaz do wymarszu.

We Włoszech, po niedojściu do skutku kon­
ferencji,— uważają się za zw olnionych od poprze­
dnio danej obietnicy, ograniczenia się na środ­
kach obrornycb, i z nadchodzących z Włoch 
wiadomości można wnosić, iż aimja tamtejsza w 
tych dniach ro pocznie działania zaczepne.

W kwestji księztw naddunajskich ciągle na- 
; potykają się sprzeczności. Według wiadomości 
f z Londynu, mocarstwa, z wyjątkiem Austrji i 
rozumie się Turcji, przystały na, w niosek lorda 

i Clarendona, aby uznać kAęcia Karola hohen- 
i  zolernskiego rządcą w księztwach, pod warun- 
1 kiem utrzymania zwierzchnictwa Turcji. Porta 

tymczasem robi przygotowania do zajęcia 
księztw i mianowała Ómer-Paszę naczelnym 
wodzem armji mającej' wkroczyć do Rumunji; 
potwierdza się też wiadomość, że książę Karol 
objął nacztlne dowództwo nad wojskami ru- 
muńskiemi, których 30,000 zebrane jest w obo­
zie Kotroczan (nie Kotroceny) na wzgórzu przy 
Bukareszcie, pod dowództwem jenerała Mikoła- 

! ja Golesko.
j Z ogłoszonych przez rząd fran uzki doku- 
! mentów dyplomatycznych w kwestji meksykań­
skiej, wyraźnie wynika, iż rząd ten postanowił 
pozostawić cesarstwo meksykańskie własnym 
siłom, zabezpieczywszy wprzód interesa swych
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wszelkie akcesorja garderoby, postawić na świetnej 
stopie

Zasmucającą dla amatorów dobrej muzyki rzeczą, 
je s t ciągłe ubywanie z orkiestry Bilsego młodych jej 
członków, których znowu aż kilkunastu powołują o- 
becnie pod sztandary wojenne rodzinnego kraju . Je ­
dnakże doświadczony dyrektor upewnił nas, że nie 
dopuści o ijazdu swych wirtuozów, pomimo, iż zastą-

, p, „ Qołfm; nn tem  w M pksvkn t r u -  j% za honor i dobro naszej wielkiej wspólnej ojczyzny, 
p oddanych . Co n a s tą p i p o tem  w  M eksyku , t r u  ^  służbie naszeg„ najmiłościwszego cesarza i pana.
dno dziś  przew idzieć, w szelako  m e p rzep o w ia - ^ odpi>anoj BeneJek  w. r. fzm.”
d a ją  rząd o w i M ak sym iljana  d ługow ieczności. # ,K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Dzień wczorajszy ob-

W e d łu g  w iadom ości z N o w eg o -Jo rk u  z 2 go, fitym b j ł  w widowiska! Dwa nowe zupełnie wraże-
podanych  nam  te leg ra fem , fen jen i w kroczyli do m a _  pochodził': jedno od owych sławnych Azteków-
K an ad y  i posuw ali się bez  n a p o tk a n ia  oporu . liliputów występujących |J0n «opusci o yazuu sw yci wirtuozów, pouamo, zastą-

Z w racam y uw agę czy teln ików  naszy ch  na  cyrku ^ n n o w a ,  d i u ^  teatizyku pienie ich w arm ji, narazi go na poniedenie znacznych
zam ieszczoną poniżej k o respondenc je  ze  L w ow a. kosztów. P. B i l i  m iema i słusznie, że pobyt w W ar-

ki lilipuci nie zgromadzili tłum u publiczności. Zale- szawie wynagrodzi mu hojnie te nadspodziewane 
d w ie  połowa cyrku zajętą została przez ciekawych ; wy a l-
widzów! A jednakże, musimy przyznać, iż dwoje ma- * ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Siódma prelek- 
lutkich potomków zatraconej rasy bóstw D’Yxymaji, cja publiczna p. Kotkowskiego „o jeogratji i historji 
są arcy dziwnem zjawiskiem! Umvsłowe rozwinięcie odkryć jeogtaficznych”, odbędzie się w dniu 16 ym 
tej pary, szczególniej zaś samego' Maxima, stoi ua b. m., to je s t w sobotę o godzinie 6-ej popo łudn iu , 
bardzo niskim stopniu; mówią cnoje z trudnością, w auli szkoły głównej.

( W a n n y  d r e w n i a n e ) .  N adesł. Lekarze na 
choroby, przepisują, między innemi środ arni ką-

 **  —■-
* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r n o p o d -  

d a ń c z y c l i  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y ­
c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . ) .  Siew. Pdcz. 
zamieszcza szereg najpoddanniejszych adresów' 
i t. d., a mianowicie:

Najpoddanniejsze adresa od włościan włości iliń- choć m ała Barthola inteligentniejsza widocznie od 
skoj w pow. kołomeńskim, od włościan włości saudy- sweg0  towarzysza, przyśpiewuje sobie słabym i wąt-
rewskiej w tymże powiecie, od włościan w iościm o- jyjn głosikiem do tańca, z którym oboje się popisują, piele siarczane. Do takich, wanny powinny być dre- 
szynieckiej w pow. briańskim , i uchwałę wło cian jjziwna je s t również budowa fizyczna obojga Azteków'. wniane; miedziane bowiem nie służą Siarka zjada po- 
1 go polubownego rewiru w pow. bohoduchows im. Oprócz albowiem, oryginalnej budowy czaszek, mają białe, robi szkodę jedną właścicielowi, a wr niepobiela- 

Tenże dziennik donosi o nadejściu następujący ch na- ouj nogi wykrzywione a sam Maximo nie może wy- ncj  tąpanie się robi wielką drugą szkodę choremu, bo 
poddanniejszych adiesów od włościan czasów o obowią prostować zupełnie rąk  nawet; — pochodzi to z po- pry-z pan przez naczynia lymfatyczne wchodzi w ciało i 
zanych: z gub. smoleńskiej: z włości: spaskiej, bryzgało- wodAw czvsto rasowych, gdyż przodkowie tyc'wodów czysto rasowych, gdyż przodkowie tych dzieci, zgubne pociąga za sobą następstwa. Jednakże w ła-
wskiej, wielmożskiej, samujłowskiej, subbotnikowskiej, jako bóstwa, siadać musieli zawsze na ołtarzach z pod- zjenkach warszawskich, które dla wygody i potrzeby o- 
trubińskiej, sawińskiej i kurszewskiej w pow. gżat- wjnjętemj nogami i złożonem i rękami; widocznie je -  j  gó)u są zaprowadzone, nie ma ani jednej wanny dre-
skim; od włościan rządowych: z gub. orłowskiej, z (lnak Maxim0) bardziej już jest zdegeuerowauy, wnianej na kąpiele siarczan e-a  nawet nie chcą przyj- 
7-u włości: glinskiej, rużeńskiej i d. agunskiej w !_nw. świadczy o tern brak trzecich stawów w górnej części mować i robić takich kąpieli w łazienkach. Na kaszte- 
karaczewskim, gołdojewskiej i zaneckiej w pow. o palców u rąk, którego to braku nie czuje towarzyszka Pińskiem tylko są dwie wanny zostawione do siarcza- 
chowskim, uspeńskiej i nikolskiej w pow. liwens im, j eg 0> j nych kąpieli— ale miedziane, bez pobiatu. Chory nie
gub. pskowskiej, z w łości zeziulinskiej w j Na poświadczenie autentyczności pochodzenia d w o j-; wiedząc o złych skutkach takich kąpieli, używając ich,

ga Azteków, Z tajemniczego m iasta D ’Ixymaji, okazy- szkodzi sobie bardziej niż pomaga; w czem odwołuję się 
wał nam p. Morris rany, które oboje otrzymali w dzie- do zdania lekarzy. Wypada więc, aby urząd lekarski
cinnych latach, podczas uciecz:ri z rodzinnego k ra ju ,! przy pomocy policji, raczył się zająć urządzeniem choć
opisanej tak malowniczo W broszurze Sennora Pedra ; dwóch drewnianych albo marmurowych wanien w każ- 
Velasquez’a. Godzi się mniemać, iż publiczność war- j dych ciepłych łazienkach, a zakazał używania siarcza- * 
szawska dla tego tylko nie zebrała się wczoraj dość nych kąpieli w wannach miedzianych. Z . 
tłum nie na obejrzenie dwojga liliputów, iż zabsorbo-j * ( N o w e  dz i e ł a ) .  Mównictwo polskie z zastoso- 
wały ją. dwa inne, arcy synipatyczn© widowiska, L ■ w an tam i, dla początkującej młodzieży, przez Pietra  
ostatnie, pożegnalne wystąpienie p. Bogdanow w ,M o- j Skrzypińskiego, nauczyciela gimnazjum I-go w  Warsza- 
dniarkach” i pierwszy debiut p. Goosz w Eldorado, j wie wy8zlo z d:llklI w części I-ej, obejmującej rozbiór
P. Goosz przywabiła około dwóch tysięcy widzów, ogólny,—i jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych

znue- | księgarniach, tudzież w mieszkaniu autora Nr 1,066?
w ; przy placu Zielonym i w kantorze drukarni Józefa Un-

pow. manariewSKim.— i>umiesiHiK uaunuziu uaue- r  ------- * , ■ . , , - - , . 8ra> przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 390; cena
sła ł najpoddaniejsze adresy szlachty i ludności maho- szczęśliwie sławną le re sę  paryzką, zjednała sobie od . egzemplarza kop. 3 0 .-N ak ład em  redakcji G azety R o l-  
metańskiej gub. stawropolskiej, i mieszkańców miast: razu wielk^  “ słuchaczy sympatję a chociaż większa mczej  wyszły w tych dniach dwa dziełka: jedno p. n.
St wronola i Pietrowska. połowa ich, do której i my należeliśmy— umieszczona q  najw łaściw szej i  najkorzystniejszej porze w ykotu

d _*___________  zbyt odlegle, wyparta za obręb szczupłego dla publi- > owiec cienkorunnych , przez Zygmunta Małachowskiego,
czności koła, nie m ogła ani dostatecznie widzieć akcji j Warszawa, 1866, cena kop. 15; i drugie, JujanaPrzygodz- 
nowej komiczki, ani dosłyszeć znaczenia jej słów — ! kiego, pod tytułem: Rachunkowość Sm ilańska. będące 
przecież widocznem było, z serdecznego zadowolenia j wykładem buchalterji gospodarskiej, opisanej tak jak się 
i zapalczywych oklasków wybranej, zbliska siedzącej | w praktyce odbywa w dobrach Smiła w gub. Kijowskiej; 
publiki, że p. Goosz posiada talent elektryzowania j  cena tego dzieła wynosi kop. 50. Skład główny obu, 
swoich słuchaczy. Uważaliśmy jednak nadzwyczajną w księgarni pod firmą Helena Nowolecka i spółka, przy 
łatwość W Zgięciach czyli fiexjach głosu  śpiewaczki, j n|jCy Krakowskie-Przedmieście, wprost kolumny Zy- 
a scena, którą ona wraz z p. W iktorem odegrali, do | gmunta.

skim; gub. riazańskiej, z 15 u włości: terechowalriej, 
sanskiej i krutickiej, w pow. spasskim, glebowskiej i 
płachińskiej w pow. michajłowskim, pygorodnej, łu - 
kmowskiej, jagodnowskiej, małosapożkowskiej i sara- 
jewskiej w pow. sapożkowskim, trojce-liesunowskiej, 
fofonowskiej i podwisłowskiej w pow. riażskim; gub. 
wołyńskiej, od gminy newchoroszczeńskiej w pow. żyto­
mierskim; gub. czernihowskiej, z włości brownickiej 
w powr. nowozybkowskim; gub. kazańskiej z 4 włości: 
kowalińskiej, ilińskiej i kłykowskiej w pow. kazań­
skim, łapszewskiej w pow. łapszewskim; gub. kaług-
. . 1 . 1  n / ł  o m i n f  +01 »* 11 t o ń c L " l f l 1

* ( L e g j o n  k r a k u s ó w ' ) .  Urzędowa Gaz. Iwow- 
ska  podaje następujący list głównodowodzącego arm ją 
północno-austrjacką, feldzeugmistrza Benedeka, z d. 
28-go m aja r. b., z głównej kwatery w Ołomuńcu, do 
tajnego radcy pułkownika hr. Kazimierza Starzeń- 
skiego, dowódcy pułku  ochotników krakusów. Prze- 
drukowywując ten list, do uwag jakie czytelnik znaj­
dzie poniżej w korespondencji ze Lwowa w przed-

( N a g ł e  ś m i e r c i ) .  Mateusz Poznański, wyro-j a g .

mego śpiewu wybornie cieniowanego i sprawiającego J .  gQ czasu nupady wielklej choro5y, w dniu vyczoraj.szym
j bnik przy ulicy Pańskiej zamieszkały, cierpiąc od dawne-0?rta -  ■

t i - -*• —* ^  -. ,-»,e
.chetnego narodu,” wyraźnie zachęca nie samych tyl- raj próbkę c n e  g ia  c.nyc swoic . ’ Jan Gruntowski, stróż domu, przy ulicy Grzybowskiej,sgśatsi4  x , -«—-
ostatniemu ‘ 1 wzbogaconym personelem teatrzyk w Eldorado stanii

. f e a lb k o  - k rtlew -k a’ arm ja północna. N r 182 .! “ t  arcy-sympatycznym dla publiczności I n s z e j  
Pismo jw . pana w— ane do mnie »  lovowa ^  “
pod dniem 23  b. m. do N ru 9<>, doszło mnie właśnie

* Zeszyt 4-ty (na miesiąc kwiecień) Ekonomisty, wyszedł z 
druku i zawiera: — Komunikacje lądowe i wodne w król poi. 
p. L W. i R. — Jakie komunikacje w kraju naszym przede- 
wszystkiem są potrzebne, p. F BeneYeniego.- O instytucjach 
kredytowych pana Langrand-Dumonceau, (dok. p. F. Mia-

i  chwili przeniesienia mojej głównej kwatery z Wie- ■ o°,»“ m y!
dnia do Ołomuńca; dla tego dopiero teraz na me od- n<f wlnfeiwom m ;0 ;c.p„. „ at„ipmv tvlkn i tu _ziemskiego ŵ  Rosjn 1a[ka lcza’ 1 Przegląd te-

się formacjbym rychło dowiedzieć się o ukończeniu formacji p u b .u » b » ,  7 ^ 7 ^  * ^ w y c i ę z t w u  n a d  b u c h a r c a m i ) .  Czyta-
dzielnego hufca jeźdców, którzy dobrowolnie posta- Balleriny, obsypała ją  oklaskam i 1 ofiarowała bukiet my w R us. Inu>. z d. 29 maja (10 czerwca): Podawa­
no" iii w przypadku wojny, trudy i niebezpieczeństwa, ‘ wspaniały po p as de deux  w drugim  akcie. Znaczną l,śmy niedawno wiadomości o położeniu naszej spra- 

. . . .  —  ł m n m i i i  n  nr ^  r , , Q r ,  a  l o i r a a t i -  wy z Bucharą. Z wiadomości tych, czytelnicy nasi
wiedzą, że emir bucharski, nie zważijąc na szczere 
z naszej strony życzenie utrzymywania stosunków 
przyjacielskich ze wszystkiemi państwami Azji środ-

jako też skutki walki dzielić z wojskiem cesarskiem. c z ę ść  tryumfu p. Bogdanow dzielił z nią p. Aleksan- 
Przedewszystkiem, w osobie jw. pana, który podjąłeś der Tarnowski, którego taniec we wspomniane® pas 
patrjotyczne zadanie utworzenia tego hufca i dowo- odznaczył się cudowną lekkością 1 gracją.
dzenia nim, witam szlachcica w najpiękniejszem zna- ! Jako fakt artystycznie brukowy, notujemy tu jesz- . . .
czeniu tego słowa i starego doświadczonego przyja- cze, iż w dniu dzisiejszym cała trupa artystów, prze- kowej 1 uspokojenia nieustannych w nich zaburzeń, 
cielą a z przyjemnością powitałbym w szeregach ar- ważnie zaś artystek, zwerbowanych przez p. Trapszę j oddziaływających bardzo szkodliwie 11a kirgizów, na- 
mji północnej innych również synów szlachetnego na- do lubelskiego tea tru , opuściła Warszawę, udając się ; szych poddanych, postępował stale w ostatnich cza- 
rodu których słynne z dawna przymioty żołnierskie na miejsce swego przeznaczenia, gdzie zaraz po przy- j sach w sposób jak  najwiarołomniejszy. Pomimo to 
niewątpliwie i tym razem w zupełności sprawdzićby byciu, nowa ta  tru p a  rozpocznie szereg przedstawień, unikaliśmy przez cały ten czas uciekania się do środ- 
się musiały, a to przez najżywsze współzawodnictwo Pomiędzy młodeini aktorkam i, znajduje się w towa- ków ostatecznych, i spodziewaliśmy się jeszcze, że e- 
w karności,’wytrwałości i owej rycerskiej waleczności, rzystwie p. Trapszy p. Ewa Ł a : ińska, zdolna i pełna m ir bucharski, przekonawszy się nareszcie o naszych 
k tó rą  znam z własnego doświadczenia i k tóre miałem intelligencji artystka, k tóra  nie dawno opuściła upa- j zamia rach poko^w ych, zaniecha _swei jaw ne i potaje- 
sposobność nauczenia się cenić w pełnej mierze. Jw. dający tea tr  krakowski Za pare tygodni, gdy nowa'  
pan możesz być zresztą i będziesz przekonany, że trupa artystów osiedli'się już w Lublinie i da kilkana,-
w danym razie pułk  krakusów mógłby się pod moje- ście reprezentacij, nie omieszkamy donieść czytelni- .. .
mi rozkazami spodziewać tej samej przychylnej pie- kom o jej powodzeniu, k tóre tern je s t pewniejsze, iż J wszelkiemi siłami za pomocą podejścia. Posunięcie 
czy, jaką rozciągam gorącem sercem żołnierskiem p. Trapszo, człowiek energiczny i ukształcony, nie się do Dżuzaku, spowodowane zatrzymaniem naszych 
na tych wszystkich, którzy życie i krew swoją stawia- szczędził kosztów i trudu, ażeby nawet kóstjumy i wysłanników, zniewoliło, jak  się zdawało, emira d0

mne przeciw nam intrygi nieprzyjacielskie. Lecz de­
spota azjatycki pozostawał wiernym swemu charakte­
rowi wiarołomnemu i nie przestaw ał szkodzić nam
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zmiany w sposobie postępowania. Przyrzekł on zwró- czajne dla uzbrojenia i uekwipowama armji i posta- 
cić naLych u r z ę d n i k ó w ,  upraszając jednocześnie o za- wienia jej na stopie gotovyosci do rozpoczęcia kam- 
nierhanie działań wojennych. Lecz zaledwie oddział panji.
n a s z  w r ó c i ł  n a d  Syr-D arję, rozniosła się wiadomość, B erlin  , 11-go czerwca. A ustrja badała poufnie 
ze i tym razem emir postąpił zupełnie po azjatycko. ; dwory niemieckie w przedmiocie uruchomienia kontyn- 

™ ™ e l r n a .  czasie, ażeby zgromadzić . gensów związkowych. Większość nie je s t bynajmniej
-  Jen. Gablenz zawiadomił swój rząd; 

że musi albo bronić się od prusaków, albo opuścić 
księstwo. Otrzymał on rozkaz wycofania się. {Schl. Z .)

* Wiedeń, 10 czerwca. Major Rodakowski, adju­
tant feldm.-por. Gablenza, przybył tu dziś z depesza­
mi. ( Wolffs T . B.)

* M onadjum , 11 czerwca. Jenerał porucznik i 
jenerał-adjutant baron Tann, szef sztabu jeneralnego 
armji czynnej, wyjechał zeszłej nocy w misji nadzwy­
czajnej do Wiednia. {Tamże).

PotrzebowaTon "zyskać na czasie, ażeby zgromadzić j gensów związkowych 
siły i wszcząć z nami działania nieprzyjacielskie. Już , zapewniona. 
oddawna obiegały pogłoski, że emir prowadzi silną 
arm ię, ze znaczną liczbą dział, i sposobi się do roz- 
poczęcia z naszym oddziałem działań zaczepnych; < 
z początku pogłoski te wydawały się przesadzonemu, 
lecz wkrótce zaczęły one urzeczywistniać się. Unia 
8-go maja, czterdziestotysięczna armja emira zblizua ; 
sie do naszego oddziału, który będąc dowodzony przez 
ienerał-majora Romanowskiego, nie tylko że odparł 
atak bucharców, lecz także ukarał w świetny Sposob 
emira za jego wiarołomność. Emir, rozbity na głowę, j
zdołał zaledwie ratować się ucieczką, pozostawiwszy ■ „  T
r,A flrnri7p Cała swa artylerię i cały obóz. Ta zupełna j • * ( F e m e m .  — P o p r a w k a .  — J e f f .  Da-  
porażka doznana przez najsilniejszego z chanów Azji v i s . - Z  a b u r  z e n i a). Nowy Jork, 30 maja Do­
środkowej nie może nie wywrzeć na tę ostatnią wra- ; noszą, że femem zbierają się w Cincinati dla wykona- 
żenia Jednocześnie nauka ta opamiętała, jak się spo- nia napadu na Kanadę, i że czterystu fenienów z dio- 
S w a m y  samego emira bucharskiego, który miał -h m in n v d , w
osobiście ’sposobność przekonania się w smutny dla 
siebie sposób, że wiarołomność nie może mu zape­
wnić powodzenia, i że wszelki atak na rosjan, jakkol­
wiek wielkie będą jego siły, nie może skończyć się 
inaczej, jak tylko zwycięztwem dla rosjan. Lecz naj- 
ważniejszem jest to, że ta świetna rozprawa jenerał-

rągwiami, pod dowództwem oficerów uzbrojonych w 
szable, przeszło przez Cleveland, udając się na za­
chód. Wielka liczba fenienów uznała nad sobą wła­
dzę Stephensa; mówią, że mu oddano wielkie sumy 
pieniędzy. W Nashville organizują się także kółka 
fenienów .-Izba reprezentantów przyjęła 96 głosami 
przeciwko 32 poprawkę do prawa, dotyczącego biurawa*mpiS7em lest 1 0 ,  ze U l  S W i e i l i a  ł u b i a n a  u *  r - r ---------- V  r  _ ’ ^ ® w

mai ora Romanowskiego może posłużyć z wielką ko- J  wolnych murzynów , projekt do prawa uznającego wła- 
Twścia d o  uspokojenia kraju i przywrócenia naszych dzę tego biura, trybunały dla murzynów wolnych w 
dawnych stosunków przyjacielskich i handlowych z stanie Tennessee zostały zniesione. -  Z powodu wia- 
Ruchara czego szczerze życzymy, i co przenosimy domości, że proces p. Jeffersona Davis odłożony zo- 
nad wszelkie powodzenie wojenne, chociażby najwięk- stanie do listopada, adwokaci jego oświadczyli, że w 

i naiśw etnieisze i takim razie postanowili żądać wypuszczenia p. Davisa
sze i najświetmej . • ; na wolność j z}0żenia za niego kaucji 10 milionow do-

* G r r o s t o w a n i e l .  W wczorajszym numerze larów.—W Qnincely w stanie Floridy z powodu poku- 
Dziennika wkradła «ię pomyłka; na kol. 3-ej, szpalcie 1 szenia murzynów, którzy chcieli oswobodzić jednego 

w i e S T  W - j K T d o t a  powinno było b,ć: wieM .,  przyszło, do starca; k,lka osób sabrtynh zo- 
wyjazd nie J. C. Wys: Wiel. Ks. Ces. Następcy tro- ; stało na miejscu, inne pomosty ciężkie rany. (N ord.)
nu, ale ../. C. Wys. Wiel. Ks. Aleksego Aleksandro- j A n y lja .

„Aleksan ei ; w e s ę j a r e f o r m y ) .  M o r n in g  P o s t  z 8-go
! b. m. pisze: Sądzić powinniśmy, że rząd, pomimo 
j chęci stanowczego przeprowadzenia kwestji reformy, 

skończy na tern, że zaniecha ją. Znajdujemy się w

wicza
O .  rr TT    ćz

w wierszu 17-m od dołu, nie
a „Aleksy."

T e lega- a m y.
n. 12-go c -.er w ca. A nstrjac-

telegrafemotrzym aw szy  
opuszczenia Berlina, w y*  

w ieczorem  o g o ­

l i  e r 1 i
k i  poseł, 
polecenie  
je ż d ż ą  w e  środę  
dżin ie  11-ej.

A Il ona, 12-go czerwca rano. W s z y ­
scy  auslrjacy przybyli do Harbuiga. 
K s ią ż ę  auguslenburgski w yjeżd ża  
w ieczorem , a G ablenz rano. Gablenz  
w yd al proklamację do h o lsztyń czy-  
k ó w , przedstawiającą pow ody w y ­
marszu i dziękującą za okazane zau-  
fanie.

D  a r m s z t a d, 13-go czerwca. M i­
nister  stanu D a lw igk  na posiedzeniu  
iz b y  ośw iadczył, z e  sejm z w ią z k o ­
wy* ryclilo  uzna księcia  augusten-  
burgskiego, j e g o  posła na sejm d o ­
puści, a k w es tję  pozostaw i do roz­
strzygnięcia  polubownemu sądowi 
zw iązk ów  emu.

N o w y - J o r k ,  2-go czerwca. P o ­
dobno fenjeni w k ro c zy li  do Kanady  
i posuwają s ię  bez oporu.

W  i e d e  ń, 13 czerwca. Wien. Abdpost, 
donosząc o odwołaniu lir. K arolyj,  
zapowiada rychłe  dalsze manifesta­
cje Austrji, d ow odzące  stanow czo­
ści rządu w k w estj i  księtzW.

Uzbrojenia.
* Depesza prywatna donosi, że eskadra złożona 

z dziesięciu łodzi kanonierskich parowych, opuściła 
8-go b. m. Gdańsk i udała się do portu Kiel, gdzie 
rząd pruski koncentruje znaczne siły morskie. (L a  
Tatr.)

♦ Italia  militare powiada, że rząd włoski wyłożył 
już dotąd 186,235,710 franków na wydatki nadzwy-

przededniu wielkiej wojny europejskiej, i od chwili 
w której przemówią działa, ministerstwo miec będzie 
wyborną wymówkę do tego, ażeby zaniechać siodek, 
mający prawdopodobnie wywołać znaczne zmiany w 
instytucjach Anglji.

Austrja.
♦ (Hr. K a r o l y j )  poseł austrjacki w Berlinie, przy 

pożegnalnych wizytach miał oświadczyć, że opuszcza­
jąc Berlin weźmie dymisję ze służby rządowej. (Pos. 
Ztg.)

♦ ( Z a d a n i e  s e j m u ) .  Peszt, 9 czerwca. M a­
gyar Vilag  pisze: Wojna nie może stawać na przesz­
kodzie sejmowi do zajmowania się dalszemi pracami, 
gdyż właśnie wojna, owa przeważnie wspólna sprawa, 
może przyczynić się głównie do porozumienia, jeśli 
tylko naród poczuwa w sobie właściwe polityczne za­
danie co do konieczności i potrzeby jedności państwo­
wej. Jeżeli sejm zbierze obecnie czyste materjały do 
przyszłej reorganizacji i stanowczego konstytucyjnego 
przekształcenia, to Austrja z obecnej walki przejdzie 
tem prędzej i pewniej w zakres nowego czynnego ży­
cia. ( Wien. A b p .).

A r ja .
♦ ( Zwy c i ę z t wo ) .  Podług wiadomości z Szangai 

z 7-go maja, wojska cesarsko-chińskie odniosły zwy- 
cięztwo nad powstańcami. {La Patr.)

♦ ( K o m u n i k a c j  a). Poczta z Chin przywiozła 
wiadomość, że obecnie zajmują się urządzeniem linji 
telegraficznej dla połączenia przez Rosję Chin z Eu­
r o p ą .  _  w  Japonji bardzo pomyślne zarrowadzono 
zmiany w interesie handlu.—Rokosz w Chinach pół­
nocnych przybiera coraz większe rozmiary. {Wien.
z t 9-) v  .Francj u

♦ ( Ś m i e r ć  G a r  i b a l d e g o ) .  Paryż, 9-yo czer­
wca. W Paryżu obiegała wczoraj pogłoska, że Gari­
baldi umarł, i że we Włoszech ukrywano wiadomość 
o tym wypadku dla podtrzymania nadal zapału wojo­
wniczego przywiązanego do imienia bohatera Mar- 
sali. Wiarogodność tej pogłoski, pozbawiona jest 
wszelkiej zasady. Pewną za to jest rzeczą, że rząd 
włoski przystąpił do nowego poboru. {Nord.)

♦ ( Gi e ł d a ) .  Paryż, 10 czerwca. Renta spadła 
w spekulacjach prywatnych o 40 centymów, na sku­
tek wystawienia przez wielkie domy bankierskie na 
sprzedaż znacznej ilości tych papierów. Spekulanci 
są mocno zatrwożeni. ( Wolffs T. B .)

Grecja.
♦ ( G a b i n e t . — P o d r ó ż  k r ó l a ) .  W Ate­

nach miała miejsce zmiana ministerjalna. P. Rufos 
objął zarząd wydziałem spraw wewnętrznych, a p. 
Anoniades stanął na czele ministerstwa wychowania 
publicznego. Reszta ministrów pozostała na swych 
stanowiskach.—Król zamierza odbyć podróż do Kor- 
fu; przeto przyśpieszony powrót jego do stolicy, nie 
został spowodowany, jak utrzymywano, krytyczną 
sytuacją europejską. {Nordd. A . Z )

M eksyk .
♦ ( J u a r y ś c i ) .  Wiadomości z Meksyku otrzyma­

ne przez San-Francisco a ogłoszone przez rząd cesar­
ski, donoszą, że w d. 4 maja republikanie pod dowódz­
twem Corona zdobyli i zrabowali miasto Hermosillo 
w stanie Sonora; znieważali kobiety i ubili przeszło 
500 mieszkańców, pomiędzy którymi znajdowało się 
38 cudzoziemców. Wojska cesarskie wypędziły po­
tem Corona z miasta, a według ostatnich wiadomości, 
ścigały jeśzcze ciągle bandę tego dowódzcy. {Nord).

Niemcy.
♦ (S ej m). Drezno, 11 czenoca. Obie izby przy­

jęły dziś następujący wniosek: Uprasza się rząd o 
jak najenergiczniej sze spółdziałanie, ażeby zwołanie 
parlamentu niemieckiego, lecz nie zgromadzenia de­
legowanych, na zasadzie bezpośrednich wyborów w ca­
łych Niemczech, nastąpiło jak najrychlej, mianowicie 
najdalej w przyszłym miesiącu. Sejm zamknięty zo­
stanie we czwartek. ( Wolffs T. B.).

♦ (K w e s t j a k s i ę z t w). F rankfurt nad Me­
nem, 9-go czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mu związkowego, poseł pruski złożył oświadczenia 
przeciw twierdzeniom austrjackim z 1-go b. m. 
Oświadczenia te brzmią w streszczeniu jak następu­
je: Insynuacje co do zamierzonej anneksji przemocą 
księztw nadelbańskich, odrzucają się jako niezgudue 
z prawdą. Austrja i Prusy zgodziły się w punktua- 
cjacli z 16 go stycznia 1864 na ustalenie, za wspól- 
nem porozumieniem, przyszłych stosunków księztw, 
zwłaszcza zaś na to, że rozstrzygną kwestję następ­
stwa nie inaczej, jak za wzajemną zgodą. To stano­
wisko prawne odpowiada także traktatowi zawarte­
mu na skutek pokoju wiedeńskiego, konwencja zaś 
gastejńska jest jedynie skutkiem tego traktatu. 
Oświadczenie austrjackie z 1-go b. m., proponujące 
oddanie kwestji szlezwicko-holsztyńskiej pod roz­
strzygnięcie związku, niweczy wprost wszystkie z mo­
cy traktatów zobowiązania, których Austrja trzymała 
się od początku wojny. Ze względu na charakter na­
rodowy sprawy szlezwicko-holsztyńskiej, Prusy goto­
we są traktować ją, dla osiągnięcia rozwiązania na 
drodze pokoju, wspólnie z kwestją reformy związku. 
Prusy oczekują i teraz jedynie na chwilę, w której 
mogłyby traktować i rozwiązać te kwestje w porozu­
mieniu “z taką władzą związkową, w której spółdzia­
łanie reprezentacji narodowej mogłoby przeciwważyć 
interesa partykularne i dać rękojmię, że ofiary ponie­
sione przez Prusy, wyjdą nareszcie na korzyść wspól­
nej ojczyzny, a nie ainbicij dynastycznych. Lecz 
wśród teraźniejszych okoliczności* i w obec rzeczywi­
stych ograniczeń, jakim kompetencja zgromadzenia 
związkowego ulega na skutek obecnej ustawy, Prusy 
muszą zaprotestować przeciw rozrządzaniu bez ich 
przyzwolenia prawami nabytemi po krwawych wal­
kach i z mocy traktatów międzynarodowych. Ponie­
waż Austrja złamała trak tat gasteiński, przeto zwo­
łanie stanów holsztyńskich może nastąpić jedynie za 
za zgodą obu monarchów.—Poseł austrjacki w o- 
świadczeniu, które złożył następnie, zaprzecza zła­
maniu przez Austrję traktatu gasteińskiego; podług 
§ 1-go tego traktatu, Austrja jest kompetentną do 
zwołania stanów. {Wolffs T. B.)

Turcja.
* ( Chol e r a ) .  Aleksandrja, 7 czerwca. Dono­

szą na drodze urzędowej, że w Hedżaz wybuchła po­
między pielgrzymami cholera, która głównie grasuje 
w Jambo. Śmiertelność w Egipcie powiększa się, ale 
dotychczas nie okazały się symptomata cholery. 
( Wien. Z.)

W io c h y .
* ( I n t e r p e l a c j a ) .  Florencja, 9 czerwca. W iz­

bie deputowanych z powodu interpelacji co do przy­
tłumienia bandytyzmu, p Ricciardi zganił niektóre 
środki wyjątkowe przedsięwzięte w tym celu; pp. Chia- 
ves i Crispi stanęli w obronie tych środków, wskutek 
czego interpelacja upadła. {Nord.)

* ( P o s e ł  m e k s y k a ń s k i ) .  Florencja, 11 
czerwca. Poseł meksykański doręczył królowi list 
własnoręczny cesarza Maksymiljana, a księciu Hum- 
bertowi, oznaki orderu meksykańskiego Gwadalupy 
wielkiego krzyża. {Wolffs T. B .).
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Stagnacja -  Teatr.—Koncert panny Pistor.
Groźna burza, która zawisła nad państwami środ­

kowej Europy, oddziaływa coraz niekorzystniej na 
świat finansowy, a dzisiejsze symptomata krytycznych 
czasów stagnacji w przemyśle i handlu, nierównie są. 
gwałtowniejsze, jak  przed wybuchem wojny na dru­
giej półkuli ziemi. Uzbrojenia w Niemczech wywo­
łały paniczny przestrach na giełdach, którego nastę­
pstwem nadzwyczajne i szybkie spadanie papierów, 
zawieszenie wypłat w znaczniejszych handlowych do­
mach, liczne bankructwa, niedostatek i nędza w war­
stwach ludności, pozbawionej sposobu zarobkowania. 
Zachwiana publiczna wiara, paraliżując czynności ku­
pców, tamuje rozwój przemysłu i handlu, dotyka zaś 
najprzód klęską miejsca ich ognisk; Łodź w rzędzie 
miast fabrycznych niepoślednie zajmuje miejsce; nic 
więc dziwnego, że u nas dziś już ukazują się złowro­
gie zwiastuny stagnacji, nowe anormalne drobnostki, 
które jak małe obłoczki, długo krążą i gromadzą się, 
nim się zbierze nawalna chmura, nim grom uderzy; 
odwiedziny zagranicznych wierzycieli lub ich pełno­
mocników, coraz częstsze, kupców przybywa coraz 
mniej; w cukierniach i restauracjach pustki, zabawy 
w publicznych miejscach nie tak hałaśliwe; w całem 
mieście spokojność, cisza, jakby makiem siał; nawet 
uroczystość Zielonych Świątek, którą Łódź obchodzi 
ze wszystkiemi ceremonjami pierwiastkowej średnie­
go wieku formy, przeszła prozaicznie, a nadzieje no­
wego dyrektora teatru p. Fryderych Sellin, że powe­
tuje poniesione straty, o włos nie uleciały z dymem, 
jak pochwały i piękne słówka tegoczesnych filantro­
pów, którzy kosztem jego kieszeni, chcą dźwigać na­
rodową scenę. Jednak dzięki niepogodzie na przedsta­
wienie dramatu ..Marja czyli kobieta z gminu”, publi­
czność zebrała się licznie. W sztuce tej pani Lasko­
wska w roli Marji, bogactwem zasobów artystycznych 
olśniła, oczarowała publiczność. Cóż to za głębokie 
studja w odźwierciadlaniu postaci dramatycznych! 
ileż to w grze jej czucia, jaka swoboda naturalności! 
co za zrozumienie sytuacji! Panią Laskowską zaleca 
prócz tego wyraz twarzy sympatyczny, piękna figura, 
głos miły i dźwięczny; w scenach przed domem pod­
rzutków, w pałacu hrabiny, kiedy poznaje swe dzie­
cię, wdomu obłąkanych—boleść, rezygnacja, walka o- 
bowiązków sumienia z miłością macierzyńską, rozpacz 
przebijają się w głosie, oku, ruchach, w grze każdego 
muskułu, nieszczęśliwej Marji; wysoki tylko talent, 
może do tego stopnia zbliżyć sztukę do natury... stwo­
rzyć takie złudzenie; szkoda tej perły na prowincji; 
miejsce dla niej w stolicy, która jak z jednej strony 
chłoszcze niemiłosiernie zarozumiałość, miernostki, 
tak z drugiej, umie ocenić prawdziwy talent, i wyna­
grodzić hojnie zasługę i pracę. Zostawiając na czas 
późniejszy szczegółowy rozbiór i krytykę gry innych 
artystów, bawiących obecuie w Łodzi, uważam za o- 
bowiązek w imię prawdy, sprostowanie mylnego sądu 
p. A. Z., który tylko insynuacja czyjaś, lub uraza oso­
bista podykt >wać mogły. Złośliwość i szykana, dowo­
dzi w korespondencie braku czegoś więcej, jak delika­
tności. Sulikowskiego, wystawia p. A. Ż. jak słońce 
w porównaniu z kolegami (satelitami). Nie mamy za­
miaru ubliżać p. Sulikowskiemu, jest to artysta z ta ­
lentem, w rolach kontuszowych nieporównany; ale pu­
bliczność najlepiej się bawi, kiedy p. Delchau na sce­
nie; o innych artystach wyraził się p. A. Z. z lekce­
ważeniem, a przecież p. Krzyżanowski w rolach Do­
ktora, w M arji, Brzydkiewicza i wielu innych, do­
wiódł że ma wielkie zdolności. Ale co nas więcej obu­
rza nadto, że młodemu człowiekowi, zamiłowanemu 
w sztuce, z talentem p. A. Z. pozwolił sobie zaprze­
czyć zdolności, a małe usterki, skreślił tak jaskrawo, 
że w ich poczwarności, giną wszelkie zalety.

Pana Konopkę widzi na scenie publiczność zawsze 
z przyjemnością i często go nagradza hucznemi okla­
skami... czy p. A. Z. sądzi, że dla publiczności zdanie 
jego będzie wyrocznią? że tak polegnie na powadze 
słów jego, jak niegdyś mnichy na arystelesowym mse 
dixit...

Z kolei wypada coś powiedzieć o koncercie p. Julji 
Pistor na arfie pedałowej; już dobór sztuk objętych 
programem i nazwiska amatorów artystów, którzy

brać mieli w grze udział, były dostateczną rękojmią, 
że kóncertantka, musiała posiadać niepospolity talent; 
oczekiwania publiczności, nie zostały zawiedzione. Po 
wstępnem mistrzowskiem odegraniu uwertury na 4 rę­
ce, z opery M łyn na skale przez p. De GelJca i F r. 
Metzner, drobne paluszki p. Julji przebiegłszy od nie­
chcenia po stronach lutni, wydzwoniły z jej łona czaro­
dziejską fantazją, \vątpimy czy jest artysta, któryby 
potrafił umiejętniej panować nad tym instrumentem,

1 jak p. Julja; to rozlewanie dźwięków zlanych wnajdo- 
| skonalszą harmonję; w szybkich jak błyskawica pasa- 
: żach, owe akorda potężne, i znów urocze piano... pia- 
| nisimo, to ryczy burza jak w Oberonie, to rzewna bo- 
' leść jak w Łucji... a po ruladach z perełek, słychać 
jak w les gouttes de rosee, między listkami dzwonią 
krople rosy; przykro nam tylko, że p. Julja trafiła na 
złe czasy, nie tracimy w szakże nadziei, powitania jej 
kiedyś, w szczęśliwszej dobie. — P. Talgrfiu na wion- 
czeli przemawiał do duszy jak  zwykle, śpiewał rze­
wnie. p . u .

. Lwów , 9 czerwca.
i)o kromki legionu.—Zgromadzenie szlachty w Brzeżasach — 
Wyrok.—Samobójstwo.— Ogłoszenie dyrekcji kolei żelaznej.

Formacja logjonu postępuje pomału naprzód. List 
jenerała Benedeka do p. regimentarza (list ten podali­
śmy w dzisiejszym numerze powyżej, P. Ii.) w którym 
objawia życzenie, by hufiec jeźdźców polskich połączył 
się jak najrychlej z armią pod jego naczeluem do­
wództwem zostającą, jest pełen uaj pochlebniej szych 
dla nas wyrazów. Jak olbrzymia różnica między zda­
niami pułkownika Benedeka w r. 1846 a fełdzeugmi- 
strz w r. 1866! Ogłoszono czwarty wykaz ofiarna 
formację legionu. Według niego złożono w pienią­
dzach około 5,000 guldenów, która kwota doliczona 
do podanych w wykazach poprzednich składek pienię­
żnych, podniesie fundusz na 26,000 guldenów.

Na wezwanie przełożonego obwodu brzeżańskiego, 
zebrało się kilkadziesiąt szlachty posesionatów w mie­
ście Brzeżanach i uchwaliło dobrowolne między sobą 
składki na potrzeby państwa. W adresie do przełożo- 
nego wyraziło zgromadzenie nadzieję, że rząd pospie­
szy z zaprowadzeniem przyrzeczonych ulepszeń.

lutejszy sąd karny skazał wczoraj wydawcę i no­
minalnego redaktora Sowizdrzała, p. Filera, na 20 dni 
aresztu a królewicza lwowskiego (syna Jana Dobrzań­
skiego) na 14 dni aresztu, za obrazę honoru wielmo­
żnej Paparównej, która przy rozprawie ostatecznej 
sama akt oskarżenia motywowała. Obrona obżałowa- 
nych była tem niedołężniejszą, iż nie mogła w niczem 
osłabić zarzutów wytoczonych i uzasadnionych przez 
usta niewieście.

Przedwczoraj zastrzelił się w pomieszkaniu Rober­
ta Heffern, prawnika, niegdyś zamożny szlachcic Gu­
mowski, który sprzedawszy majętność ziemską, po­
wierzył pomienionemu prawnikowi całę ze sprzedarzy 
majątku otrzymaną sumę przeszło 100,000 guldenów 
by nią na rzecz właściciela, dziś już nieboszczyka o- 
bracał. P. Heffern tak jakoś nieszczęśliwie lokował 
powierzone sobie pieniądze, to u prywatnych, to w a- 
kcjach kolei, że właściciel krociowego majątku został 
z żoną i dziećmi bez funduszu do życia. Rozpacz by­
ła tu jedynym powodem samobójstwa. Wypadek ten 
zostaje w ścisłym związku z niefortunną grą w akcje 
kolei, która i Smółkę i wielu innych zupełnie zrujno­
wała.

Według obwieszczenia rady zawiadowczej na kolei 
galicyjskiej ustaje z dniem dzisiejszym porządek pro­
wizoryczny przewozu osób i towarów, a tem samem 
zwyczajny wchodzi na nowo w życie. Odtąd listy i 
dzienniki będą wcześniej i regularnie dochodzić. q .

( ) Obok tego odebraliśmy jeszcze jednę koresponden­
cję z Ł odzi, mówiąca w yłącznie o teatrze, z podpisem  
,,amatorowie teatru’ , lecz dla braku miejsca drukować 
jej nie możemy. Zresztą zgadza się ona co do głów nych  
rzeczy z niniejszą, i także zarzuca poprzedniej korespon­
dencji z Łodzi, umieszczonej w Nrze 117 naszego D zien­
nika, stronność w  ocenianiu artystów. Jeżeli dla w ar­
szawskiego teatru zachowujemy obszerne miejsce w  n a-  
szem piśmie, nie możemy tego uczynić dla prowincjonal­
nych teatrów.

K ilk a  s łó w , j a k o  m a te r ja ł  do h is to r j i  r e w o lu ­
cy jn e j ż a n d a rm e r j i  o s ta tn ie g o  p o w s ta n ia .

( A rtykuł drugi).
Organizacja tajnej policji w 1862 r.—Powiatowa rewolucyj­

na organizacja w 1863 r — Urządzenie żandarmerji przez 
płeckiego komisarza Chęcińskiego.—Gwałty w powiecie ostro­
łęckim.—Obywatel Bujalski. —Początek, przeznaczenie, for­
mowanie i charakter działalności konnej żandarmerji i straży 
bezpieczeństwa.—Odrębne cechy każdej z nich—Ciekawy roz­
dział kar. Powodzenia szewców w polskich rewolucjach.— 
Straszna samowolność straży bezpieczeństwa. — Powieszenie 
ajenta rządu Michała Bobrowskiego. — Wnioski o ludności
W16JSK16J.

(ciąg dalszy *).
Jak powiedzieliśmy wyżej, konni żandarmi, stano­

wili główną podporę tajnej organizacji cywilnej, która 
wszelkiemi siłami starała się wziąć pod swą władzę 
naczelników wojennych.

Ostatni zaś, ze swej strony, niejednokrotnie dowo­
dzili konieczności przyłączenia, konnych żandarmów 
do band, przez^co, według ich słów, znacznie powig- 
ks tyłby się bojowy żywioł buntu; lecz członkowie rzą-

*) Patrz Dzień. Warsz. Nr 114, 123, 127 i 128.

du obawiając się, ażeby z przejściem żandarmów pod 
władzę naczelników wojennych, ci ostatni nie wzmocnili 

, się na ich szkodę i żeby przez to władza rządu narodo- 
. wego nie osłabła, ciągle udzjelali odpowiedź zwlekają­

cą. Kiedy zaś w październiku 1862 r. najwyższy za- 
; rząd opanował Romuald Traugut, marzący, pomimo 
| powszechnego uspokojenia kraju, o organizowaniu ar- 
; mji narodowej, stosownie do tej myśli, wydał w po- 
I czątku listopada dekret, na mocy którego konni żan- 
I darmi przeszli pod władzę wojennych naczelników wo­
jewództw.

[ To pociągnęło za sobą to, że żandarmi zostali roz­
dzieleni pomiędzy bandy, i z nich po większej części 
ziarnowała się kawalerja; tak naprzykład, w utarczce 
pod Kockiem, 12 (24) grudnia, cała banda składała 
się z byłej konnej żandarmerji.

Przedstawiwszy w dosyć dokładnym rysie zasady 
organizacji powiatowej konnej żandarmerji, przejdzie­
my do drugiej siły organizacji prowincjonalnej, to jes t 
do straży bezpieczeństwa, która w zupełnem znacze­
niu tego słowa, stanowiła komendę sztyletników czvli 
wieszaczy. J

Główna i istotna różnica pierwszej od ostatniej za­
sadzała się na tem, że straż bezpieczeństwa, składa­
jąca się, z wyjątkiem oficerów, z miejscowych mie- 
szkanców, otaczała wszystkie swe działania zupełna 
tajemnicą, dla czego prawie wszyscy jej naczelnicy, a  
nawet prości żandarmi, nosili nazwiska zmyślone. Je ­
żeli wpływ pierwszej, to jest konnej żandarmerji był 
silny, to straż bezpieczeństwa, z powodu swej krwa­
wej działalnbści, miała jeszcze większe znaczenie. U- 
kazanie się żandarma sztyletnika lub wieszacza, spra­
wiało często, jak się okazuje z akt, paniczny strach 
w tłumie. Bardzo często, jaki niegodziwiec uzbrojo­
ny rewolwerem, do wykonania wyroku śmierci brał 
pierwszych lepszych spotkanych włościan, a ci ostatni 
z bojiźmą spełniali jego rozkazy. Nawet do głowy 
nie przj chodziła im myśl o możności opozycji; prze­
rażeni przykładami niezliczonych, nieludzkich męczar­
ni, machinalnie spełniali wolę zajadłego partyzanta. 
Nawet i natenczas, kiedy rząd ruski, w początku 1864, 
zdołał za^ pomocą energicznych środków przywrócić 
spokojność, wielu mieszkańców nie przyszedłszy je­
szcze do siebie ze strachu, ob jwiało się odkrywać 
zabójców, i dopiero kiedy przekonali się o zniknięciu 
wszędzie powstańców, zaczęli chętnie pomagać wła­
dzom ruskim.

Straż dzieliła się na oddziały i dziesiątki.
Głownem jej przeznaczeniem, było wprowadzanie 

w w'ykonanie tajnych rozporządzeń władz rewolucyj­
nych, aby zmusić mieszkańców, za pomocą terrory­
zmu, do wzięcia udziału w powstaniu.

Dowodził nią w każdym powiecie osobny oficer, na­
zywany naczelnikiem straży bezpieczeństwa, i będący 
pod zupełną władzą tylko cywilnego naczelnika po­
wiatu. Wyznaczał się zwykle z pomiędzy osób, które 
zjednały sobie sław'ę w organizacji. Jak i wszyscy 
prawie naczelnicy organizacji prowincjonalnej, rzadko 
kiedy należał do miejscowych mieszkańców, i zwykle 
przysyłany był na ten urząd przez komisarza woje­
wódzkiego, lub wprost przez rząd narodowy.

Bezpośrednio podwładnymi naczelnika straży byli 
okręgowi komendanci, z tytułem oficerów, zawiadują­
cy strażą powierzonych im okręgów, na które, jak wy­
żej wspomniano, dzielił się powiat. Okrąg dzielił się 
na kilka rewirów, z których każdy zostawał pod wła­
dzą osobno do tego wyznaczonego wachmistrza; ten 
ostatni miał kilka pewnych osób, nazywających się 
stałymi ajentami policji, i obok tego powinien był 
mieć w każdej wsi jedną zaufaną osobę, która dono­
siłaby mu o stanie ducha mieszkańców i wszystkich 
wr ogóle wypadkach. Osoba zaufana, w razie areszto­
wania kogokolwiek z mieszkańców miejscowych lub 
wykonania na nich wyroku śmierci, powinna była 
wskazać obwinionego, zawiadomić kiedy najlepiej i 
najbardziej niepostrzeżenie dla reszty mieszkańców 
można wykonać powzięty zamiar i w ogóle udzielała 
straży, wszelkie konieczne wiadomości. Każdy z człon­
ków straży musiał złożyć rewolucyjną przysięgę, na 
zachowanie najściślejszej tajemnicy i bezoporne po­
słuszeństwo swemu zwierzchnikowi. Nieposłuszni 
podlegali karom pewnego rodzaju (dok. nas.)

Dokumenta w kwestji meksykańskiej.
Rząd francuzki zakomunikował obecnie izbom do­

kumenta dyplomatyczne w kwestji meksykańskiej, któ­
re nie mogły być umieszczone w księdze żółtej, lub 
też takie, które wymienione zostały pomiędzy rządem 
francuzkim a gabinetami meksykańskim i waszyng­
tońskim po otwarciu posiedzeń izb francuzkich. Do­
kumenta te zakomunikowane zostały w celu ułatwie­
nia rozpraw, które mają wszcząć się wkrótce nad 
sprawami Meksyku, przy roztrząsaniu budżetu.

Większa część tych dokumentów znaną jest pu­
bliczności. W każdym razie fakta, których one doty-
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czą, podane były urzędownie do wiadomości po- 1 
wszechnej.

Komunikacje wymieniono ze StanamiZjednoczonemi 
ograniczają, się do dwóch depesz: jedna z nich, bardzo 
obszerna, adresowana jest przez p. Sewarda do p. de 
Montliolon, posła fi ancuzkiego w Waszyngtonie. Jest 
ona z daty 12-go lutego 1866 i roztrząsa dokładnie, 
lecz w wyrażeniach widocznie sympatycznych, motywa , 
które kierują polityką Stanów' Zjednoczonych wzglę­
dem nowego cesarstwa nuksykańskiego i okupacji 
francuzkiej. Depesza ta ogłoszona została przez 
dzienniki amerykańskie, a dzienniki francuzkie poda­
ły główne z niej ustępy. . ;

P. Drouyn de Lhuys odpowiedział na tę komunika­
cję depeszą z daty 6 kwietnia 1866, w której usuwa­
jąc wszelkie różnice w zdaniach, jakie mogły istnieć 
pomiędzy dwoma mocarstwami pod względem zasad 
lub historji, minister francuzki zaznacza zapewnienia, 
mające ułatwić ich porozumienie. Rząd francuzki za­
pewnia znowu w swej depeszy, że polityka jego jest 
polityką nieinterwencji; zaznacza on, że rząd Stanów 
Zjednoczonych oświadcza się ze swą wiernością dla 
tej zasady względem Meksyku; nareszcie zawiadamia 
on, że wojska francuzkie opuszczą cesarstwo meksy- i 
kańskie w terminach zapowiedzianych przez Monito­
ra, t. j. w listopadzie 1866, oraz w marcu i listopa­
dzie 1867.

Druga część zbioru dodatkowego obejmuje doku- 
menta dotyczące układów, które prowadzone były je­
dnocześnie z rządem cesarza Maksymiljana.

Jedne z tych dokumentów pozostają w styczności 
z umową zawartą z Meksykiem i czyniącą zadosyć 
reklamacjom poddanych. Ogólna suma należnego wy­
nagrodzenia obliczoną została na 40 miljonów, z tych 
12 miljonów zostało już wypłaconych, reszta zaś 
uiszczona będzie nowemi obligami.

Dalej idą depesze polityczne.
Pierwsza z nich, donosząca gabinetowi meksykań­

skiemu o zamiarze cesarza Napoleona położenia koń­
ca pobytowi wojsk francuzkich w Meksyku, jest z da­
ty 14 stycznia! Taż depesza donosi o wyjeździe do 
Meksyku barona Saillard, z instrukcjami szczegól­
nemu

Druga depesza, napisana nazajutrz, 15 stycznia, 
zastanawia się nad niektóremi szczegółami, zniewala- 
jącemi Francję do pomyślenia o odwołaniu swych 
wojsk z Meksyku.

W miesiąc później p. Drouyn de Lhuys przesłał 
panu de Montholon trzecią depeszę, w której zasta­
nawia się nad położeniem interesów finansowych, ist­
niejących pomiędzy Meksykiem i Francją. Żąda on 
oznaczenia bilansu tych interesów i wskazania gwa- 
rancij wymaganych dla bezpieczeństwa wierzytelności 
francuzkich.

Rząd francuzki wynurza przekonanie, że kombina­
cja najprostsza i najmniej dla rządu meksykańskiego 
uciążliwa, zależy na oddaniu w ręce francuzkie ceł 
w Vera-Cruz i Tampico.

Na tem kończy się ten zbiór dodatkowy. Nie obej­
muje on odpowiedzi na tę ostatnią depeszę,'leczjzawia- 
damia nas listem posła francuzkiego w Meksyku, 
z daty fi marca, że ewakuacja wojsk francuzkich 
uskutecznioną zostanie w terminach oznaczonych 
przez cesarza. ( L a  F r. i L a  P atr.)

* L is ty  niewłaściwe' do'Jkrzynek pocztowych włożone W dniu 
12 czerwca 1866 roku a mianowicie pod adresem: K. S. Kother 
w Białym-stoka, W olf W odoezeng w Tyflisie. Gracyan Kobyl- 
ski w Czyszkowie Józefa Chmielewska bez dokładuego ozna­
czenia miejsca, Katarzyna Lanik w Załęczu, Rineberg w Ży­
tomierzu, E la Kre-iztenbaum w Pskowie, H. Langie bez ozna­
czenia miejsca Unierzys i w Czeczorkach, Market erner w 
Petersburgu, Tomasz Wiński w Trojanowie przez Żytomierz, 
C. Mebel w Wilnie, Karolina Żurawska w Mokry.

* W  dniu 12 czerwca 1866 roku, u rod ziło  się w W ar­
szawie: < pici męzkiej i7, żeńskiej 23, biarozalcon-
nyc.;,- męzkiej 2 żeńskiej 9, rar/.eiu 51: z a ś lu b ie n i Chrze- 
ścianie: Bednarski Franciszek wyrób , z Szeligowską Michali­
ną służ ; Stefaniak Józef służ , z Łuniewską Marjanną służ.; 
Szymański Stanisław żołn. urlop., z Dworczyńską Domicelą; 
zm arli LhrzH6ci<n{jei Kwiatkowski Jakób lat 62 emer ; Augu­
stynowicz Józef lat 60 obyw.; Bańkowski Wiktor lat 77 szt 
kap.; Kreger Ignacy lat 48 gis.; Komosiński Paweł lat 35 
szew; Trzciński Józef lat 45 ryb.; Mąka Jan lat 45 wyrób.; 
Dobrzycki Wawrzyniec lat 50 szewc; Bauzel Juljanna iat 44 
żona s to i; Choiński Ksawery lat 66 wyrób.; Balie Heronim 
rok 1 syn płócien.; Loskooiński Piotr rok 1 syn kow.; Kozłow­
ski Jan lat 3 syn służ.; Jakubowski Paweł mies. 5 syn mul.; 
Grabiński Juljan mies. 2 syn obyw.; Ostrowska W eronika 
mies. 4 cór. wyrób.; Trojanowski Eugenjusz mies. 5 syn cuk.; 
Czołomfej W acław mies. 9 syn m a i; Kopatecki W ojciech 
mies. 2 syn szew.; Rytel Julja mies 11, Firak Stanisław mies. 
2, Peterewska Anna dni 6 Kowalski Stanisław mies. 2, Ka- 
zdrajski Emil mies 1 wychowańcy dziec. Jezus; Szczepanow- 
ska Małgorzata dzień 1 cór. oficjał.; H tar»;akonni: Fruspau  
H ersz lat 53 pis. pryw.; Grauman Hersz lat 60 wyrób.; Szulc 
Laja mies. 6; Rozeuoand bezim. dni 5; Piwidło bezim. dzień 1.

R o z m a i t o ś c i .
* ( T o w a r z y s t w o  s t e n o g r a f ó w ) .  N a  odbytem  

dnia 3 -g o  b. m . w e  L w o w ie , w  gm achu uniw ersyteck im , 
zgrom adzeniu  w alnem  tow arzystw a stenograficznego  
polsk iego  i rusińsk iego, uchw alon o  m iędzy innem i je -  
dnozgodnie, że  tow arzystw o  stenografów  p olsk ich  i ru- 
sińsk ich  m a p o łą czy ć  się z innem , tam że istniejącem  
„p ierw szem  tow arzystw em  stenografów  p o lsk ich ,” i 
u tw orzyć  now e stow arzyszen ie pod nazw ą „ to w a rzy ­
stw a stenograficznego polsko-rusińskiego. ” Zanim  na­
stąp i stan ow cze p o łączen ie  tych tow arzystw , w ybrano  
do dyrekcji tow arzystw a: pp. J ó zefa  S iedm iograja na  
prezydującego, A leksandra W anczakow sk iego  na je g o  
zastęp cę , M arcelego Ł oziń sk iego  i A lfred a  K ow alew sk ie­
go  na sekretarzy, L ech a  D a n iło w icza  na kasjera i Jó ze­
fa  M illera  na bibliotekarza. P rzyjęto  do tow arzystw a  
dziesięciu  now ych  członków .

* Przyjechał do Warszawy rzeczywisty radca sta­
nu B aranowski z Wilna; wyjechali: jenerał-lejtnanci: 
Zabolocki za granicę, Orłów do Augustowa.

W  dniu wczorajszym  przyjechało koleją ż a la z n ą w a rsz - 
w ied. i w arsz. bydg. osób 5 1 5 , w yjech a ło  osób 3 9 3 ; —  
koleją  żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób  1 9 9 , w y je ­
ch a ło  osób 74; — statkam i parow em i przyjechało osób  
3 6  w yjech a ło  38 ; — onegdaj w  ogóle  przyjechało  osób  
6 3 2 , w  tej liczb ie  z zagranicy 8; w yjechało  5 9 4 , w  tej 
liczb ie  za granicę 3.

K a l e n d a r z .
W e  czw artek, 1 4  czerw ca, —  św . B a zy leg o  bisk . —  

S ło ń ce  w sch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 8 m in, 20 .
W  piątek , 15  czerw ca, —  śśw. W ita  i  M odesta . —  

S ło ń ce  w sch . o godz. 3 min. 40; zach . o godz. 8 m in. 2 0 .

W i d o w i s k a .
W arszaw a, «t. 1 (13) C zerw ca.
W IE L K I T E A T R .— Jutro , O pera Ernani. (Z aczn ie  

się  o godz. 8 -ej). — Wczoraj, daw ano balet ModniarKi, 
b y ło  osób 5 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  D ziś , Zemsta za mur 
graniczny. (Zacznie się  o godzin ie  8 -ej).

D O L IN A  S Z W A J C A R S K A . — D ziś  i ju tro , W ielki 
K oncert B . B ils e g o .— W e środy i soboty  Sym fonje.

Jutro. — I . U w ertura  z op . N iem a z P o rticy , A u b e-  
ra; K adryle z pieśni francuzkich , Straussa; S n y  nocne, 
w schód sło ń ca  i m arsz karaw any z O dy-sym fonicznej 
P u sty n ia , D aw ida; P otpourri z  op . T rubadur, V erd iego  
(z arfą). — I I .  U w ertu ra  z op. Sem iram ida, R ossin iego; 
a ) F antazja  na arfie, P a rish  A lvars w yk . p. W en zel, b) 
D u et z op . L inda, D ow izettego (so lo  na trąbce i puzonie); 
D ie  F iirstensteiner, w alc  B ilsego; Introdukcja i chór żo ł­
n ierzy z op . F a u st, G ounoda (z arfą). —  I I I . U w ertu ra  
z op. O beron, W ebera; L es F a u v ettes, polka B osketa; 
A rja z op. R obert D ja b eł, M eyerbeera (z arfą); M arsz  
zw ycięzk i K arola  F ryderyka, B ilseg o . — (Z acznie s ię  o 
godz. 6-ej i pół; — cena w ejścia  kop. 3 0 ) .

C Y R K  B L E N N O W A . — J u tr o , W ie lk ie  P rzed sta w ie ­
nie i trzecie w ystąp ien ie AztekÓW -lihpufÓW .— N o w y  pro­
gra m .— (P oczątek  o godz. 7 -e j) .

C en r  ta r g o w e  

dnia 31 maja (12 czerwca) 18 6 6  r.

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
K orzec od —  do 

ruble srebrne i kopiejki

4 80 7,57'%
4 12 4 20

2 25 2 55
4 — 5 40
1 65 1,80

P szen ica  W a g a  225 - 2 4 5  f.
Ż yto  „ 2 2 0 --------- f.
J ę c z m ie ń ..........................................
O w i e s .................................................
G roch p o ln y ....................................
K artofle...............................................
P ud siana od k. 3 0 - 3 3 % . P u d s ło m y o d k .  2 5 —27%; 

Dowozy'. P szen icy  250; Ż y ta  200; Jęczm ienia  — ;
O w sa 600 korcy.

W iadro okow ity  od rs. 2 k. 69 % do rs. 2 k. 84% . 
G arniec „  od kop . 88 do kop . 93.

W ym ierzono w  U rzędzie K onsum . w iader 2178.

Obserwatorjum Meteorologiczne.
Si maja (12 czerwca'.

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum......................

6 4 mu* | o god. 4

1 750 5 I 747.4 
16 °0 f  19 2 

Stan n i e b a ............................... . . na pół peg. j na pół pog.

Największe ciepło -j- 19. n2 R. Najmniejsze ciepło-j- 13.°8 R 
Z rana d. 1 (13) czerwca -f- 14. "2 R. ciepła.

W  wody na Widie stóp 5 ca!: 4.

zosta ło  1 6 6 2  (m ężeryzn 7 0 4 , k o b ie t9 5 9 ) ;z  nich w  szp i­
talu starozakonnych m ężczyzn 1 6 0 , kob iet 178 .

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 
łnra 1 (75 Czerwca) 18,66 -

D n ia  3 0  ( 1 1 )  bież. m ies. chorych w  ośm iu cyw ilnych  
szpitalach: przybyło  4 8 , w yzdrow ia ło  5 8 , um arło l ,p o -

■i:0
MONETY. 1 ,< I. |żlop-!'RsTfg e p

Pół-im perjsły Rosyjskie _  j~ s —
Dukaty Holenderskie :■ owa wa«n • 
Frydryehsdory FMmkle ,. .

-  11 — * 1 —
Pruski K uras' za 100 tal

PAFUSHA  
(bez wartości kuponu)

1

Obliai Skarbu za rs. 100 . . . SI 75 — ! —.
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

- * i

za s z t u k ę ........................................  •
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

—

po złp. 300 za sztke. . . • 1 — _ — ! —•
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem. — — ; —

„ „ ,, bez kupona. 
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji I-ej I — *

za rs 100....................................... ......
Listy Zóstawua 111 go nhr. Serji 2ej •>

83 4 10 32 85

100 R s . * ) .................................. • 82 ! __
60

—-
Listy likwidacyjne za rs. 100*) 60 50 —
Dowody Kom. Centr. Lik - . za 100 Rs 
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

— —

za rs. 10O. . ............................
6 pożyczka ,«w«y.; Stigntza z r. 1855 za

— —

rs. 100. . . • 
Bilety Banku Ces. Kos. z r. i860 za

— —

rs. 100 ............................................. 86 __ — —
M etaliki Lutowe za rs. V00. . 101 .

„ Sierpniowe za rs. 100 __ __, 101 17
Rosyjska pożycz i  rem s l8 6 5  rs 100 . ! 10 __ 109 66

n  n  n  f®66 „ 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

105 75 105 25

skiego dróg żelaznych rs. 125. . .  • 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel

— —

po frank. 2000 za rs. 100. . — _ — —
Akcje Drogi Żel. War.-Y i d. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. W irusa -Wiedeń.

65 25 64 75

po frank. 500 za sztukę . . . . . • 
Akcje Drogi Żelaz. Waraz -Bydgosłriej

— — — —

za Ra. 1 0 0 ............................ 60 — — —
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żelaz. Wars .-Trrespo.a-

- — — —

kiej za rs. .100 . . . 94 — — ---
Akcje Dr<>. Żel. fah. Lodzkbr' rs. 100 94 - — ---

W KXLF.

Berlin . . . . 100 Tal. 2 2) 39 50 139 20
„ • - M l ,

Wrocław . . .  ,, „ 2 m _ __
Gdańsk „ ,, 2 m. — — — —
Hamburg . . . .300 B. Mb. 2 m 214 50 — 1 —
Londyn . 1 Ft. St. 3 m. 9 40 9 36
Paryż . . 300 Frank. 2 m 112 50 , — ---
W iedeń. 150ZLW .A. 2 m 102 60 — ---
Petersburg . . 100 Ru. sr. 1 ra — — —

» M Ił k. t — — ---
M oskwa. „ „ 1 K — — — ---

** »» II k. t 1 - — — --
*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych r s .l k. 90 
*) „ „ ,. do Listów Likwidacyjnych rs k. 14*/,

KURSA TELEGRAFICZNE  
Ajentury Rudolfa Okręt.

*  B tr lm a  d. 31  )1aja  (1 2  Czerwcza) 186 6  r.

z BERLINA.
6-ta Pożyczka R osyjska..............
Obligacje 8karbwe4u/0 „
Listy Zastawne 4 % ............................
Bilety Banku R osy jsk ieg o ................
W eksle na W arszaw ę.........................

„ Petersburg 3 tygodn . .
„ ,, 3 miesięczny
„ Londyn 3
„  Paryż 2 „

„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 ,,

Koleje R o sy jsk ie ......................... ..
Akcye Terespolska.............................

dto Warszawsko- Wiedeńska . . . .
d o Warszawsko Bydgoska ...........

Nowa pożyczka premiowa 1 em ___
„  , ,  >• 2 em. •

Zyto na targu 
„ ,, dostawę w iosenn ą ..............

z W IEDNIA.
W eksle na L on d yn ............................

,, Hamburg ..............
,, Paryż..................................

Pożyczka N arodow a..........................
5% M etalik i..........................................
Akcje Banku Kredytowego..............

z PARYŻA.
Renta w ł, ..............................................
Ren w 3% ................................................
Akcje Kredytu R uchom ego............

z LONDYNU. . . .  
3% Papiery (consols).......................

żądają płacą

56
54 V,
5 1 V, 
64 ',. 
64 >/, 
70%
69%  

6 18y4 
79 V,z 
149%  

79%  
68%

45%

72%  
69%  
43 V,
43 '/,
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" ir m I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 3166). Rejent Kancelarji Z iennań kiej 
Guberni' W arszaw skiej w W arszawie  

W zywa n in iejszem  sukcesorów  z rodziny  
Jasów , bądź tegoż nazw iska, bądź z linji 
żeńskiej pochodzących, a m ogących się  wy­
kazać z pochodzenia, aby się  w ciągu trzech  
m iesięcy , a najpóźniej do 1 W rześnia r. b. 
zg ło s ili do podpisanego Rejenta w pałacu  S ą ­
du A pelacyjnego kancelarją sw oją utrzym u­
ją c e g o  w w łasnym  interesie.

W arszawa d 16 28> Maja 1866 r.
(1) D zied zick i Adam . •

L  I C Y  T A  C I  E  

I  SPR Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

(N. D . 3417), R zą d  Gubemjalny  
Radom ski,

Podaje  niniejszem do wiadomości powsze­
chne j ,  że podług wskazanych postanowieniami 
R ady  Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 1863 
i 3 (15) Września  1846 r .  zasad  o l icytacjach 
odbędą się w sali  posiedzeń Rządu G abern ia l  
nego w d. 14 (26) Czerwca r. b. dwie licytacje 
in  minus: p rzez  opieczętowano dek larac je ,  a 
nas tępn ie  głośne licytowanie n a  dostawy wcią­
gu la t  dwóch zaczynając od d. 1 (13) Stycznia 
1867 r. do tegoż dnia i miesiąca 1869 roku 
drzewa opałowego, świec, o ej u i słomy dla 
wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych mia­
nowicie:

P ierwsza licytacja  n a  dostawy w części 1-ej 
te raźn ie jsze j  gubern ji  Radomskiej,  złożonej z 
Powiatów: Radomskiego, Sandomierskiego,
Opatowskiego i Opoczyńskiego przy wzglę­
dzie na p unk t  33 warunków l icy tacy jnych ,  od 
cen:

za półkubiczny sążeń miary  polskiej drzewa 
r8. 2 k. 78 wyraźnie rub- sr. dwa kop. siedm- 
dziesiąt ośm.

za łu n t  świec łojowych kop. 18. 
wyraźnie kopiejek  ośmnaście. 
za funt oleju k. 19 
wyraźnie kopiejek dziewiętnaście,  
za pud słomy żytniej  w jedne j  połowie p ro ­

ste j,  a  w drugiej ta rgane j  k. 2 5 ł/2.
wyraźnie kopiejek  dwadzieścia pięt4 i pół. 
D ru g a  licytacja  na  dostawy w części 2-ej  

te jże  Gubernji  złożonej z Powiatów: Kielec­
kiego,  Stopnickiego, Miechowskiego i O l-u -  
skiego przy względzie na p u n s t  35 warunków 
licytacyjnych od cen.

za \ ófkubiczny sążeń m iary  polskiej d rze­
wa rs  2 k. 78.

wyraźnie rubli dwa kopie jek  siedmdziesiąt  
ośm.

za  funt świec łojowych k. 18. 
wyraźnie kopiejek  ośmnaście. 
za fnn t  oleju k. i9. 
wyraźnie kopie jek  dziewiętnaście, 
za pud słomy żytniej w jedn’ej połowie pro­

stej,  a w drugiej ta rganej  k. 2 5 {/2.
wyraźnie kopiejek dwadzieścia pięć i pół. 
Mający chęć podjęccia się której  z tych en* 

t r ep ryz ,  winien w dniu do licytacji na  tę  en-  
t repryzę  wyznaczonym, złożyć lub nadesłać na  
ręce G ubernatora  Cywilnego Radomskiego, 
dek la rac ję  opieczętowaną, nap isauą  podług 
dotmcszc/.nnego niżej wzoru, z wyrażeniem w 
takowej liczbami i l i terami cen, za j a k i e  po­
dejmuje się do^ta-czać wojsku a r tyku ły .  Do 
d e k l a n c j i  tej  ma być dołączone świadectwo 
właściwej władzy nrejscowej i zamożności m a ­
ją tkow ej i rzetelnem postępowaniu dek laran ta ,  
tudzież kwit Banku Polskiego lub innej  kasy  
skarbowej lub miejskiej  na zdeponowane va­
dium w sumie rubli sr.

ad  1-um 8,000 wyraźnie ośm tysięcy, 
a d  2-um 6 ,000 wyraźnie sześć tvsięcy.  
a to w g,otowiźnie, listach zastawnych, listach 

likwidacyjnych, lub obligach skarbowych. V a­
dium to, może być także  złożone:

a)  w papierach kiedy to wych Cesarstwa, li­
cząc po kursie  co d»» każdego papieru  przez 
Komisję  Rządową Przychodów i S ka rbu  o zna­
czonym, a  w Dzienniku Warszawskim z d. 25 
M arca (6 Kwietnia)  r. b. ISr. 75 ogłoszonym i

b) w akcjach  i obligacjach dró^r żelaznych 
K rólestw a, z których będą p rzy jvte, akcje  
d ró g  W arszawsko-W iedeńskie j  i W arszawsko- 
Bydgoskicj w stosunku 60 piocentu, a  W ar-  
szawsko-Terespolskie i  i Fahrycznó-Łodzkiej  
w stosunku opłaconych i odnotowanych na tych 
akcjach wnioskow; obligacje zaś podług kursu  
giełdy W arszawskie .

Termin do *k ładan ia  w dniu l icy tacyjnym 
deklaracji ,  oznacza się od godziny 9 z r a n a  do 
godziny 12 z południa.

P o  rozpieczętowaniu złożonych w term inie  
l icy tacyjnym deklaracji  odbędzie się pomiędzy 
konkuren tam i,  którzy dek la rac ję  złożyli,  l icy­
towanie  głośne >n m inus,od  cen najkorzystn iej  
d la  Skarbu zad klarowanych i d la  tego s k ła d a ­
ją c y  deklarac ję  winien bądź osooiście, bądź 
przez p len ipo ten ta  urzędownie umocowanego, 
Btawićsię do licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
i przed  rozpoczęciem takowej , powinien podpi­

sać warunki l icytacyjne, na  dowód odczytania  
onych.

N iesk łada jący  w te rm in ie  właściwym d e k la ­
racji  p iśmiennej,  nie  będzie przypuszczonym 
do licytacji  głośnej.

D ek la rac je  podane po terminie, lub nie po ­
d łu g  wzoru, lub z odstąpieniem od a r t .  l7  po­
s tanowienia Rady Administracyjnej  z d. 16 
(28) Maja 1833 r. lub skrobane, przekreślane,  
p isane  liczbami bez wyrażenia l i terami, albo 
obejmujące zas trzeżenia przeciwne warunkom 
licytacyjnym, wreszcie złożone bez dołączenia 
kwitu na  zdeponowane vadium oraz świadee- 
ctwa o zamożności i rzetelnem postępowaniu, 
nie będą  przyję te  i za nieważne uznane z o ­
staną.

Z astrzega  się, źe w dek laracjach  tych o ce- 
nacg  przez konkurentów zadeklarować się m a­
jący ch  ułamki mniejsze nad  pólkopiejki  nie- 
dozwalają się. W końcu uwiadamia się, że 
u trzymujący się przy en trep ryzach  rzeczonych 
obowiązani są zaraz po zatwierdzeniu licytacji 
złożyć na kaucję  sumę rsr. 

ad l-m 16,0( 0. 
ad  2 - hi 12,000.
licząc w to stawione vadium i że warunki do 

tych licytacji  w każdym czasie, wyjąwszy świę­
ta  do godziny 3 po południu, mogą być p rze j­
rzane w biurze Rządu G ubernialnego R a d o m ­
skiego w wydziale wojskowym.

Radom, d. 2 6  Maja (7 Czerwca) 1866 r. 
p. o. G ubernatora ,  

j )  p. o. N acze ln ika  Kancela rji , Lechowski.
M zór do deklarac ji .

W sku tea  zamieszczonego w pismach perjo-  
dycznych przez Rząd Gubernialny Radom ski  
ogłoszenia z dn ia  . . . . r. b. N. . ,
składam niniejszą deklarację ,  iż podejmuję się 
na p .zec iąg  lat dwóch o l  d. 1 .13) S tyczn ia  
1867 r. do tegoż dnia  i miesiąca 1869 r. do­
stawy drzewa opałowego, świec oleju i słomy 
dla  wojsk, osób, biur  i zakładów wojskowych 
w części teraznirjvzej  Gubernji  Radomskiej
złożonej z P o w i a t o w .....................................p rzy
uwadze na p u n k t  357 warunków licytacj 'jnych, 
po cenach następujących:

za  półkubiczny j ^ c ń  miary  polskiej  d rze
wa p o .......................................   rsr .  . . k .  .

wyraźnie . *..............................
za  funt  świec łojowych . . . kop. . *
w y r a ź n i e ....................................
za  funt o l e j u .....................................kop.
w y r a ź n i e ..........................................
za  pud 40-funtewy słomy żytni j  w jedne j  

połowie prostej  a  w drugiej ta rganej  . . k.
wyraźnie . . . .  . .
poddając  się wszelkim obowiązkom i za s trze ­

żeniom obj tym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi j e s t  wiadomą. Kwit
k a s y .............................. na złożone vadium w
sumie rubli  s rebrnych . . . .  wyraźnie

.................................. załączam.
Kwit takowyr wrazie n ieu trzym ania  się p zy 

licytacji  sam odbiorę (lub o przesłanie onego 
nu koszt moj do . 4  . . upraszam).

S ta le  moje zamieszkanie  j e s t  iwypis ć c z y ­
telnie miasto, ulicę, numer domu, datę  imię i 
nazwisko).

(A. D . 3444) R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp  tuła S-go Ja n a  Bożego w W arsz *wie. 
Podaje  niniejszem do wiadomości osób inte-  

sowanyt-h, że gdy licytacja na e n t r e p r \z ę  c z y ­
szczenia aparatów kloacznych w gm achu szpi-  
t la  do skutku nie doszła, powtorna licytacja 
na  toż przeifsiębicrstwo, odbędzie się w kance­
lar j i  szpita la  tu t i j -zego  w d. 16 (28; Czerwca 
r. b. o godzin e  ó-ej po południu.

Warunki l icytacyjne w kancelar j i  sz p i ta la  
w zwykłych godzii.ach biurowych przej zane 
być mogą.

Warszawa, d. 28 M a ja  (9 Czerwca) 1866 r.
Opiekun Prezydujący ,  Słomiós i.

za .Nadzorcę Szpitala ,  ?dol ,e.

(N D. 3446), R a d a  Opiekuńcza
Z akładów  Bob oc ynnych Powiatu  

Sandom i rskteyo 
Na mocy upowa/.ni .ma Rady Głó '  nej Opie­

kuńczej z d. 23 M*ja {4 Czerwca) 1S66 r. Nr. 
467, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dm u 21 Czerwca r. b. o godzinie 10 rano, 
w K ance la r j i  Rady OpRkuńczej  /.akładow D o ­
broczynnych Powiatu Sandomierskiego, o d b y ­
wać się będzie przez Opieczę owane d e k la r a ­
cje, a nas tępn ie  głośna iu plus l icytacja na  wy- 
dzierż wie.ne propinacji  z k rczem do szp ita la  
6go Ducha i Hieronima w Sandomierzu nale­
żących, a  mianowicie: a )  karczmy w wsi Roż­
kach do folwarku G azowa należącej , przy szo­
sie Opatowsko-Sandom erskiej  położonej; b) 
karczmy w Gł izowie wśród wsi położonej;  c) 
karczmy w Obraz.>wie wśród wsi położonej; 
d )  karczmy w 8miechowicach wśród wsi po­
łożonej; e) karczm a w Wiebrzkach wśród wsi 
położonej. Wszystkie te  karczmy wydz erżawio- 
ne  zostaną na rok 1 jeden, to j e s t  na  czas od 
dnia (24) Czerwca 1866 r. ,d'» dnia  <2 (J4) 
Czerwca 1867 r. Licytacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 450. Każdy przystępujący  do l icy­
tacji , winien złożyć vadium ilość r s .  45, i n a ­
czej do licytacji  przypuszczonym nie będzie.

. Bliższą wiadomość o warunkach  do licytacji  
p wydzierżaw.enia tej propinacji  powziąść mo- 
1 żna w Kancelarji  Rady Opiekuńczej «Powi tu 
] Sandomierskiego codziennie w y  ą v SZy  niedzie- 
; le i święta od godziny 9 de 12 rano, a 'od  3-ej 
j do 6 po południu.
, Sandomierz d. 26 Maja (7 Czerwca) 1866 r. 
i za Prozydującego,
| (1) Członek Rady, Popławski.

Wzór do deklaracji .
W skutek ogłoszenia Rady Opiekuńczej Za- 

! kładów Dobroczynnych Powiatu Sandomier-  
! skiego z d. 7 Czerwca 1866 r.,  podaję  niuiej-  
j  szą dek la rac ją ,  iż obowiązuję się wziąść w dzier*
I żawę propinacją należącą do dóbr własnością 

szpita la  Sgo Ducha i I i ie ro  ima w Sandomie- 
! rzu będących, w Gubernji  R  domskiej , w Po-  
i wiecie i Okręgu  Sandomierskim położonych, 
j a  to za sumę (wypisać literami),  podd ją c  się 
j wszelkim obo iązkom i zastrzeżeniom w wa- 
! runkach  licytacyjnych objętym. Z«świadoze- 
( nie Kasy N. na złożone w n i ' j  vadium rs. 45 
I wynoszące dołączam, k tóre  w razie  n ieu trzy-  
I m inia się na  licytacji  sam odbiorę,  (lubi o 

k tórego w razie n ieu trzym an ia  się odesłanie  
I na pocztę N. na mój koszt upraszam.

Stale  moje zamieszkanie  j e s t  (wypisać). P i-  
! salem w N. dnia N  miesiąca N. 18 >6 r.
1 (podpisać imię i nazwisko).

(N. D . 3445). U rząd L e ś n y  S z y d łó w .
Stosownie do re sk ry p tu  Rządu G u b e r i ra i -  

nego Radomskiego z d. 27 K w ie tn ia  (9 Maja)  
r. b. Nr. 26471, opartego na  rozporządzeniu 
Komisji Rządowej Przychodów i S ka rbu  z d. 
17 (29) Merca r. b. Nr. 5910/2 51 podaje do 
powszechnej wiadomości, że w d. 14 26J Czer­
wca r. b. w Urzędzie Leśnym Szydłów w 
Pierzchnicy o godzinie I 1 rano odbywać się 
będzie in minus licy tac ja  n a  en t rep ry z ę  vy-  
s t  wienia kompletnych norm alnych  budowl 
skarbowych na Osadzie  Podleśnego Straży 
Czyżów w Grzymale poczynając od sumy nor­
malnej rs. 1 175 z dodaniem bezpłatnego 
drzewa, każdy przeto chęć mający podjęcia  
się rzeczonej en trepryzy  opatrzony w vadium 
U, część powyższej sum y w mieiscu wymie­
nionym na godzinę oznaczoną zgłosić się mo­
że. W arunki,  rysunki  i ansz lag  tych budowl 
w każdym  czasie prócz świą t  w godzinach b iu ­
rowych w Urzędzie Leśnym Szydłów p rze j rz a ­
ne hyc inogą.

•Pierzchnico, d. 26 Maja (7 Czerwca) 1866 r.
Nadleśniczy Star-zy ,  Stamirowski.

(N. D. 3 445) U rząd L eśn y  Szyd łów .
Stosownie do re sk ryp iu  Rządu  u u b e rn ia l -  

nego Radomskiego z d ) 4 (2 6 )  P aźdz ie rn ika  
1864 r.  Nr o 29638 opar tego na  rozp rządze­
niu Kwmisji Rządowej Przychodów i S ka rbu  z 
d. 2 11/ \>aja 1864 r. Nr. 20429, podaje do 
powszecłinej wiadomości, że w dniu 14 (26) 
Czerca r. b. o godzinie 11 ra  o w Urzędzie  
Leśnym Szydłów w Pierzchnicy ,  odbywać się 
będzie in minus w drug iem  term inie  l icy tac ja  
na  en trepryzę  wystawienia kompletnych b u ­
dów! skarbowych na  osadzie Pod leśnego S t r a ­
ży D iu g n ia  w Drugni,  poczynaj u c od sum y i 
normalnej  >s 1,175 z dodaniem bezpłatnego i  

drze -'a. Każdy prze to  chęć maj icy \ odjęcia i 
się rzeczonej entrepry/ .y  opatrzony w vadium 
% część powyższej sumy w miejscu w ym unio-  j 
m m  na godzinę oznaczoną zgłosić się może. \ 
YVa u ki, r . śu i lk i  i ansslagi  tych budowi w 
każdym czasie prócz świąt w godzinach hi ro -  ; 
wych w Urzędzie Leśnym Szydłów prze jrzane  j 
być mogi.

Pierzchnica,  d. 26 Maja (7 Czerwca^ 1866 r.
Nadleśniczy S tarszy ,  S ta m iro w s H .

(N. D. 3453).
N a skutek wyroku Sędu A pelacyjnego K ró­

lestw a  Polsk iego w dniu i i  M ja  8 Czerwca) 
1865 r. na żądanie K ornelego A ndrzejew skie­
go obywatela w m ieście K ońskich Okręgu  
Piotrkow skim  zam ieszkałego, a za m ieszk i 
n*e prawue u Jana Niem irowski ego Patrona  
w W arszaw ie pod Nr. 489 obraue m ającego, 
z  jednej p-ko 1 o A nt iniemu Piotrowiczowi, 
w spółw łaścicielow i nieruchomośc i Nr. 2463 
w W arszawie, tam że zam ieszkałem u; 2. L eo- 
kadji M arjannie dwóch imion P .otrow icz, pan­
nie p ełnoletn iej w W arszawie pod Nr. 2463 za­
m ieszkałej; 3. A ntoniem u N owakowskiem u, 0 - 
piekunow i szczególnem u nieletniej Sabiny Ka- 
atarzyn y2  imion P iotrow icz, córki n ieg d y U r­
szuli Piotrowicz, w spółw łaścicielk i n ierucho­
m ości N r 2463 w W arszaw ie w m ałźeń siw ie z 
Antonim  Piotrowiczem  sp ło  lżonej, w W arsza­
w ie pod Nr '170 zam ieszkałem u, której to 
nieletniej opiekunem  przydanym  je s t  Karol 
B aliński obywatel w W arszaw ie pod Nr. 
1092 zam ieszkały , z drugiej strony zap ad łe­
go, sprzedauą będzie w drodze działów  przez  
p ubliczną licytację przed W -ym  G łębockim  
A sesorem  T rybunału  delegowanym  na au- 
djenoji T r y ł unału  Cywilnego w W arszaw ie  
pod Nr. 549  p osiedzenia  ’ sw e odbywającego 
w w ydziale 1

NIERUCHOM OŚĆ  
Nr. 2463 w W arszaw ie przy u licy  N ow olipie  
p o łożo n a , sk ładająca się  z n astępujących  re­
alności:

1. Dom u frontowego od u licy Nowolipie 
z ceg ły  palonej na wapno wymurowanego z 
piwnicam i, pokrytego blachą żelazną, parte­
rowego.

2. Oficynki drewnianej, gontem  pokrytej, 
po prawej stronie w podw órzu stojącej.

3. Przystaw ki częśc ią  murowanej c z ęśc ią  
drewnianej, po lewej stronie w podwórzu sto- 
jącej połączonej z domem frontowym , p o m y ­
tej gontam i i blachą.

4. Oficynki drewnianej gontem  pokrytej.
5. Kloaki drewnianej pod gont imi.
6. Kom órki z drzewa pod gontami.
7. K om órki drewnianej pod deskam i.
8. Zabudowania m ieszkalnego z drzew a, 

gontam i pokrytego.
9. Izdebki oddzielnej z d -zew a pod g o n ­

tem, w drugim podwórku stojącej.
10. Zabudowania m ieszkalnego z drzew a  

pod gontem.
11. Studni cem browanej z pompą.
12. Sztachetek  w drugiem podwórku.
13. D rzew  owocowych sztuk  pięć.
14 Bruku w części na podw órzu będą­

cego.
15. Gruntu pod zabudowaniami i podw ó­

rzem  łok ci kwadr. 3,0 .4.
Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej­

rzane być m ogą w K ancelarji P isarza T rybu­
nału  w W arszaw ie wydziału I, w W arszaw ie  
pod Nr 549 egzystującej, oraz u podpisane­
go 1 atrona Obrońcy K ornelego A ndrzejew ­
skiego w W arszaw ie pod Nr. 49S zam ieszka­
łego.

W dniu 17 (29) L istop ad a 1S65 roku, od­
b y ła  się  pierw sza publikacja zbioru objaśuień  
i warunków sprzedaży pow ołanej n ierucho­
m ości; term in zaś do dragiej publikacji a za ­
razem  do przygotow aw czego przysądzenia  
w yznaczony z o s ta ł na dzień 31 Grudnia 1865 
roku 12 S tycznia 1866 roku) godzinę 9 '/, 
z rana, która się  odbędzie przed tV-ym G łę­
bockim  A sesorem  T rybunału Cywilnego w 
W arszaw ie delegowanym , tam że p od  Nr. 
519.

L icytacja zaczn ie  się  od sumy rs. 9,985 
kop 81, jako szacunku przez b iegłych  w yna­
lezionego.

Jan N iem irow ski Patron. 
N astęp n ie  po o d b y iu  w term inie p ow y­

żej oznaczonym  drugiej publikacji, a z irazem  
przygotow aw czego przysą lżenia nieruchom o- 
ci Nr. 2463 w W arszaw ie, term in uo j«j sta­
now czej sprzedaży na dzień 17 2 j  S tyczn ia  
1866 roku godzinę 4 po polu  luiu w yznaczo­
ny zosta ł, która s ię  odbędzie przed W -ym  
G łębockim  w W arszaw ie delegowanym , nod 
N r 549 3 ’ v

L icytacja zaczn ie się  od snm y rs 9985  
kop. s i  jako szacunku przez b iegłych  w yna­
lezionego.

Jan N iem irow ski. Patron.
Termin pow yższy z powodu braku licy tan ­

tów nie odbył stę T rybunał Cywilny w War­
szaw ie wyrokiem w dniu 19' 3: Stycznia

i 1866 roku zapadłym  szacunek nieruchom ości 
rzeczonej do l/.t częśc i obniżył i term in do 

| odbycia o stateczn ego  przy sądzenia  na dzień  
16 (28) Lutego 866 roku go tzioę 4 po połu­
dniu w yznaczony zo sta ł, k tóre się odbędzie 
przed delegowanym  A sesorem  Trybunału Cy­
wilnego w W arszaw ie W-ym G ięuockim  przy  
ulicy Długiej pod Nr 549.

Licyta< ja  zacznie się oil zn iżonego szacun­
ku, to je s t  od sumy rs. 6,657 kop 20.

Jan Niem irow ski, Patron.
Term in p ow yższy zp etz ł z  powodu braku 

licytantów . N a żądanie A ndrzejew skiego, 
Trybunał Cywilny w W arszawie nakazał re­
w izję taksy, wyrokiem daty 7 ( 9; Kwietnia  
1866'r , którą mianowani biegli wdniu 16 28) 
M ija  r. b. sporządzili T aksę p ow yższą  
T r ,b u n a ł wyrokiem daty 27 M ija 1 S C zerw cai 
1866 roku zatwierdził, postanow ił że licy ta ­
cja rzeczonej nieruch >m iśc i rozpoczn ie s ię  
od sumy rs. 3,846 kop 25. jako szacunku  
przez b iegłych  w ykazanego i term in do osta ­
tecznego p r z y s ą d z e n i takow ej na dzień 6
(28) Czerwca r b go D in ę 5 po p ilu d n iu o -  
znaczy ł, k tóry się odbędzie przed y.ym  Sad- 
kowskim  A sesorem  Trybunału C vw ilneg) w 
W arszaw ie delegowanym , w m iejsce W -go  
G łębockiego A setora , wyroxiom Trybunału  
daty 7 19) Kwie nia w yznaczonego.

L icvtarja zaczn ie s ię  od  sum y rs. 3 846 
kop. 25, jako  szacunku rew izją taksy wyka­
zanego.

Jan  N iem irow ski, Patron.

iN  D. 3,452.
Podpinany Obrońca przy senacie w War­

szaw ie pod Nr. 660 m ieszkający jako Obroń­
ca E in ila  K arola dwóch imion Me sner pod  
Nr. 2 268 w W arszaw ie zam ieszkałego, d o ­
n osi i og'a-za: iż  na na skutek wyroków T ry­
bunału Cywilnego Gubernji W arszaw skiej w 
W aszaw ie w d. 17 Lutego (1 Marca) 1866 i 4  
(16) K wietnia t r., na pow ództw o pom ienio- 
nego Em ila Karola dwóch im ion M eisner  
przeciw ko Janowi Baum gart głów nem u op ie ­
kunowi nieletnich, a) Gustayva W ilhelm a  
b Edwarda Jan a , c) A nny A m alji, di Am alji 
Lucji, po dwa im iona m ających, rodzeństw a
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Meisner po Karolu Samuelu i Rozalji Annie 
z Baumgartów po dwa imiona mających 
małżonków Meisner w m ałżeństwie spłodzo­
nych dzieci pod Nr. 1 030; tudzież I1 erdy- 
nandowi Werner w charakterze Opiekuna 
ad  lwc tychże nieletnich dla dopilnowania 
ich praw przy działach pozostałego po ro- 
dzicach majątku, pod Nr. 564 w W arszawie 
mieszkającym, ocznie zapydłych, sprzedaną 
zostanie nieruchomość Nr. 2,'263 w W arsza- , 

.. wie przy ulicy Nalewki położona. ;
Nieruchomość ta na gruncie czynszowym  

leżąca składa się: A . z domu frontowego 
masiv murowanego z cegły palonej na wapno, 
o parterze i 2-ch facyatkach na poddaszu, 
z piwnicami sklepionemi, dach dachówką 
holenderską pokryty. B .  z  offcyny massir •: 
murowanej z cegły palonej na wapno, w po- j 
dwórzu po lewej stronie stojącej, mieszczą- i 
cej w sobie fabrykę mydła i świec o parterze, i 
1-em i 2em piętrze, z piwnicami sklepionemi, , 
dach blachą żelazną pokryty. O. oficyny ma- 
siv murowanej z cegły palonej na wapno, w 
podwórzu po lewej strouie; dach dachówką , 
hollenderską i w części blachą żelazną po- , 
kryty, o parterze z piwnicami sklepionemi. , 
1). wozowni i stajni masiv murowanych z ce­
gły palonej na wapno, dach dachówką kar- 
piówką pokryty, zbudow’ane w pięciokąt me- 
foremny. E . oficyny masiv murowanej, z ce­
gły palonej na wapno, w podwórzu po prawej 
stronie, z piwnicami sklepionemi; dach da­
chówką karpiówką pokryty. F. kloak dre- 
wniannych o dwóch siedzeniach. G. Przy- 
stawy z drzewa przy oficynie. B .  piwnicy 
masiv murowanej z cegły palonej na wapno 
w podwórzu, w ziemi wykopanej. 1. studni 
balami cembrowanej z pompą drewnianą. A. 
Gruntu emfitentyeznego w dziedzińcu i pod 
zabudowaniami. L . bruku z kaminnia polne­
go w dziedzińcu. Ł . wystawy drewnianej na 
słupach, blachą żelazną krytej.

Po odbiciu w dniu 18 (30) Kwietnia 1866 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży powyższej nieruchomości, 
termin do drugiej publikacji a zarazem przy­
gotowawczego przysądzenia na dz.eń 31 Ma­
ja  (12 t zerwca) 1866 r. godzinę 9 7, z ranai 
przez W . Delegowanego Lewandowskiego w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego Gubernji warszawskiej, w W arsza­
wie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 czynno­
ści odbywającego, wyznaczony został.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 23,350 
kop. 3 9 '/, jako wynalezionego przez biegłych 
szacunku.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne 
oraz Taksę przejrzeć można u podpisanego 
Obrońcy, jako też w kąncellarji W . Zgórskie- 
eo Pisarza Trybunału Wydzału I-go.

W arszawa, d. 18 (30) Kwietnia 1866 r.
Józef Kazimierz Skibiński,

Obrońca przy Senacie.
Po odbyciu w dniu dzisiejszym drugiej 

publikacji, a zawazem przygotowawczego 
przysądzenia zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży powyższej nieruchomości, termin 
do ostatecznego i stanowczego przysądzenia 
na dzień 14 (26) Czerwca 1S66 r. godzinę 5-ą 
po południu wyznaczony został, w którym 
sprzedaż w Trybunale tutejszym pod N. 549 
zacznie się  od sumy wyż wymienionej.

Warszawa d. 31 Maja (12 Czerw.) 1866 r.
Józef Kazimierz Skibiński

Obrońca przy Senacie

(N. D. 34.i6) 
f f  W zastosowaniu się  do art. 739 K. P. S. 
wiadomo czyni, iż

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Browarnej pod Nr. 
2729 położona składająca się: a) z domu 
frontowego z drzewa; b) oficyny w podwórzu 
z lewej strony z drzewa; c) z drugiej oficyny 
w podwórzu z tejże strony z drzewa; d) sta­
jen po tejże stronie z drzewa; e) kloak w tyle 
podwórza;./) komórek o 9-ciu przedziałach  
z prawej strony; 9) drugich komórek; /<) chle­
wów po zatemi komórkami, wszystkich z 
drzewa; i) pompy; Jc) gnojówki przy komór­
kach; l) parkanu z trzech stron, oraz ł> grun­
tu z brukiem obszerności łokci kwadratowych 
4635 V, emfiteutycznego, przez biegłych przy­
sięgłych na rs. 6,931 kop. 3 '/, oszacowana, 
a w skutek wyroków Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, w 
d n i a c h  24 Stycznia (5  Lutego) 1863 r , 4 (1 6 )  
Lipca 1 8 6 3  r., między Izraelem Przepiórką, 
handlującym w W arszawie pod Nr. 2424 
mieszkającym, przez Teodora Łąckiego A- 
dwokata “stawającym z jednej, a Ejzykiem  
Pragier, handlującym w W arszawie pod Nr. 
2154 i jego praw nabywcą Michałem Biro, w 
w temże mieście pod iSr. 2795, oraz Roma­
nem Stempel, obywatelem w W arszawie pod 
Nr. 934 zamieszkałym onejże współwłaścicie­
lami z drugiej strony zapadłych, na publi­
czną sprzedaż w drodze działów wystawiona 
i w terminie ostatecznego przysądzenia w d. 
17 (29, Sierpnia 1864 r. przed W-ym Dobr- 
skim Sędzią Trybunału delegowanym odby­
tym przez Michała Biro handlującego w War- 
szawie pod Nr. 2814« obecnie m ieszkające­
go za pośrednictwam Stanisława Kendzier- 
skiego Patrona, za sumę rsr. 10,000 kupiona,

z powodu niedopełnienia przez niego warun­
ków przedaży, nie 'wyjęcia wyroku adjudy- 
kacyjnego dwoma świadectwami Podpisarza 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie wydziale II w dniach 1 (13)' 
M afea i 9 (21) Kwietnia 1866 r. wydanemi 
stwierdzonego powtórnie na risico i niebez­
pieczeństwo niedopełniającego warunków na­
bywcy M ichała Biro, którego m ieszkanie wy­
żej jest wskazane, na żądanie Rersza Zim- 
melmann handlującego w Warszawie pod Nr. 
1745 m ieszkającego, a zamieszkanie pra­
wne u obrońcy swego spr edaż tę popierają­
cego W incentego M uszalskiego, Patrona w 
W arszawie pod Nr. 2240a, przy ulicy Nalew­
ki mieszkającego obrane mającego, jako wie­
rzyciela hypotecznego sprzedaną będzie.

Sprzedaż ta odbędzie się w Trybunale Cy­
wilnym Gubernji W arszawskiej w w arsza- 
wie w wydziale II gim w miejscu jego posie- 
dzień w W arszawie przy ulicy Długi j pod 
Nr. 549, a licytacja w terminie ostatecznego 
przysądzenia rozpocznie s ię  od sumy rsr. 
5,000. . .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków przedaży na niebezpieczeństwo od­
będzie się w miejscu posiedzeń Trybunału 
wydziału II, jak wyżej dnia i 2 (24 Maja 1866 
roku o godzinie 10 z rana, a zbiór objaśnień 
i warunki przedaży przejrzane być mogą w 
Kancelarji Podpisarza Trybunału wydziału II 
i u podpisanego Patrona przedaż popierają­
cego w W arszawie pod Nr. 2240a przy ulicy 
Nalewki mieszkającego.

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1866 r. 
W incenty A uszalsk1, Patron.

Po odbyciu pierwszej publikaty zbioru 
objaśnień i warunków przedaży nieruchomo­
ści Nr. 2729 w W arszawie sytuowanej, nanie- 
bezpieczeństwo M ichała Biro przedsięwziętej 
w terminie powyższym Trybunał Cywilny 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie wyro­
kiem dnia 12 (24) Maja 186G r. wydanym ter­
min do przygotowawczego przysądzenia jej 
a zarazem drugiej- publikaty warunków na 
dzień 30 Maja (11 Czerwca) r. b. na godzinę 
10 rano w wydziale II Trybunału odbyć się 
mający oznaczył, w którem licytacja od sumy 
rs. 5,000 zaczynać się będzie.

Warszawa d. 12 (24) Maja 1866 r.
W incenty M uszalski, Patron.

Po odbyciu w dniu 30 Maja (11 Czerwca! 
1866 r. terminu 2 -ej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków przedaży a zarazem przy­
gotowawczego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 2729 Trybunał wyrokiem w tymże dniu 
wydanym termin do ostatecznego jej przysą­
dzenia na dzień 14 (26) Czerwca r. b. na go­
dzinę lO tąz rana w miejscu swych posiedzeń 
jak wyżej oznaczył, w którem licytacja od 
su ny rs. 5,000 zaczynać się będzie. 
W arszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1866 r.

W incenty M uszalski, Patron.

( N . D .  3457)
Podpis .ny Pacr n T ry b u n a łu  jak  i Obrońca 

Karola  Glotz współwłaściciela dóbr  P iecka  
Dąbrowa i iunych, w Warszawii pod Nr. .>38b 
zamieszkałego, zawiadamia i ogłasza iż na 
podstawie dwóch wyroków, mianowicie, jedne­
go z dnia 1 (13) Grudnia 1865 r .  dział mnjąt- 
ku po Karolu Glatfc ŚWujuCegOj o r a /  osza­
cowanie i sprzedaż dóbr ziemskich f leeka  D ą­
browa i innych, na  wypadek niemożności do­
godnego podziału w naturze rozporządzające­
go, drugiego z dnia  9 «2l) L u tego  1866 roku 
taksę dóbr P iecki  Dąbrowa wraz z opinją o 
niepodzielności zatwierdzającego, obudwóch 
z powództwa wyżej wymienionego Karola 
Glotz, przeciwko Klementynie z Nowakowskich  
Glotz po Karolu Glotz pozostałej wdowio w 
imieniu własnem oraz .jako matce i głównej o* 
piekąc* nieletnich! Władysława* Jozefa i L eo -  
nji Klementyny rodzeń* wą G otz w małżeń­
stwie z niegdy K arol-m  Glotz spłodzonych 
dzi* ci pod Nr. 6386 Augustowi I ley tman  
Członkowi Rady S tanu ,  opiekunowi przyda­
nemu tychże n ieletnich rodzeństw a  Glotz pod 
Nr. 1066s i Stanisławowi Glotz obywatelowi 
pod Nr. 638 lit. 6 w Warszawie zamieszkałym 
przez Konstantego Chojnowskiego Patrona 
T rybuna łu  bron onym, w Trybunale Cywilnym 
War-szawskiin zapadłych,  wystawiają się na 
rnbliczna sprzedaż ^  Urodzę działów 
D O B R A  Z IE M S K IE  ELECKA DĄBROW A, 
w Okręgu  O r łowskim  Gubernji  Warszawskiej 
sytuowane, p raw em  własności do Klementyny 

■ z Nowakowskich  Glotz  i sukcesorów Karola 
| G ota niepodzielnie należące, odległe od mia-
* s ta  K u tna  wiorst 19 od stacj . kolei Żelaznej 
j W arszawsko-Bydgowskiej  Pniewo wiorst  3 J/*2 
| graniczące z dobrami Po iew ice ,  Gaj, Sleszyn,
\ Bąków, Mosiębrza, Tomczyce i Od linek.
j Dobra te p rzed  uwłaszczeniem włościan 
j obejmowały ogólnej powierzchni mórg trzy sto 
‘ p r ę t o w y c h  2217 j r ę tó w  163, czyli włók 73, 
j mórg  27 prętów 163 a  obecnie po uwłaszczeniu 
; pozostało przy dworze:
* .’’fa)  Z przestrzeni rolnej mórg 1007 prętów 77. 
j ^ b )  Z przestrzeni leśnej mójrg 351 prętów 
! 272.

c) Przestrzenie karczemne m órg  10 prętów
* 193.

Czyli razem mórg 1369 prętów 242.
D obra  te na sprzedaż wystawione sk ładają  się

i

z 2b folwarków t o j e s t f  lwarku PIeck*iDą rowa . 
i fol w ai ku Narty na P R t k k j  D ąbrow ie  zapro- j 
wadzono jes t  gospodarstwo 4-polowe a  na  fol­
w a r k u  N arty  3-polowe, gieba ziemi w obu- 
tNÓch folwarkach rodzajna,  po większej czę­
ści pszenna, łąki pożywne, da jące  w  przecię­
ciu 2 0  C e n t n a r ó w  siana  z jednej morgi,  wy­
siew przeeięciowy na  obudwóch folwarkach 
jes t  nas tępujący: pszenicy korcy 108. żyta 
korcy I 90, jęczmienia korcy 100, owsa korcy 
200,  tatarki korcy  20, grochu korcy 30, k r -  
t< fli korcy 600, buraków mórg 20, ty tuniu  
mórg 20 , rzepaku zimowego mórg 16, wyki 
mórg 2o, koniczyny mórg 24, rzepaku  le tn ie­
go m óig  30. P lon w r r /ecięciu jest  ośm ziarn 
w zbożu a  *0 w kartoflu.

Prop inacja  w tych dobrach wykonywaną jest: 
w oberżv obok poczty, w karczmie we wsi 
P iecka  Dąbrowa, na folwarku Narty w kolo­
niach Ai mętowi*; i Ernestynowie i w karczmie 
przy szosie na drodze do Kutna z takiemi p r a ­
wami i w Lakiem ograniczeniu, jak ie  w yp ły ­
wają z prz pisów w roku 1864 Najwyżej za­
twierdzonych.

Ź-ódla dochodów z dóbr P ie c k i  Dąbrow a 
są z ogrouu owocowego, gospodarstwa rolnego 
wiaz ż inwentarzami gorzeln i ,  browaru, wia­
t raku ,  propinacji i la-ów.

Dobra Piecka Dąbrowa sprzedają się z in ­
wentarzami żywe mi i martwemi,  obecnie na  
gruncie  znajdującemu, szczegółowo co do jako- 
ści ilości i ceny w taksie  biegłych wynalvzio- 
neiui.

Zabudawania w dobrach  Piecka Dąbrowa są 
nas tępujące:

1. D w ór  murowany dachów ką  k ryty  z sute- 
rynaroi p rzystawką murowaną pod gontami.

2. Kuchnia murowana gontami k ry ta  z p i­
wnicą.

3 . Dom murowany i la służby dworskiej 
gontami kryty .

4 . O bora  murowana słomą kry ta .
5. S tajnia murowana gontami pokryta  z w o­

zownią.
6. Chi wy murowane gontami kryte.
7. Obora w słupy murowane, ściany z bali 

trzycalowych mająca  słomą kryta.
8 . Owczarnia murowana słomą kryta .
9. S todoła  w slupy murowane ściany z bali 

t rzy ca ło*ych  mająca słomą kryta  o dwóch 
klepiskach.

10. S todo ła  w’ słupy murowane śeia * v z ta -  
kichże bali mająca słomą kryża o zech kle­
p iskach,  w  k tóre j  pomieszczoną jt&t m łockar­
nia.

11. S todoła w 9łupy murowane ściany z ta- 
k ich ie  bali  mająca, Gonią kry ta  o dwóch k le ­
piskach.

12 Spichrz murowany dachówką pokry ty .
13. Dom murowany gontami kryty dla s łuż­

by młynarskiej.
14. Dom murowany gontami kryty dla służ- j 

by dworskiej.
15. Kuźnia m urowana gontami kryta .
16. Oberża  obok poczty m urow ana  z zaja- j 

zdem dachówką kryta .
17. Karczma we wsi Piecka Dąbrowa z drze- { 

w a  słomą kryta.
18. Karczma z zajazdem przy szosie na . 

trakcio do K u tn a  z d rzew a gontami kryta .  '
19. B a rak  d iewniany na folwurku Narty do ; 

s z v n k o wania w rn ejsce spalonej w roku  1865 j 
karczmy. \

20. G orzeln ia  murowana dachówką kryta  > 
z trzema przystawkami murownnemi na któ-  l 
rych mieszczą się: skład na kartofle, sk ład  n a  > 
okow tę i chłodnik do p iw a.  Przedmioty do \ 
g o r z e l n i  należące wymienione są szczegółowo j 
w taksie biegłych. .

21. W iatrak  wydzierżawiany od roku do ? 
roku.

Stosownie do taksy przez biegłych przysię- \ 
głych sporządzonej szacunek dóbr P iecka D ą-  \ 
b ró w i  wynosi rs. 74,876.

Zaś inwentarze żywe i martwe oszacowane j 
są na  is. 4612 kop. 39.

Ogólny przeto szacunek dóbr łącznie  z in ­
wentarzami wynosi rs. 79488 kop. 39.

Indemnizacja za  odpadłe  w skutek Najwyż- j 
szego U kazu  z roku 1864 na rzecz włościan j 
g ru n ta  do sprzedaży obecnej nie należy, lecz j 
takowa stanowi wyłączną własność dzisiej- j 
szych właścicieli lub też w ypłaconą będzie * 
wierzycielom hypotecznym na  całość dóbr  u 
bezpieczonym o ileby ci z postąpionfego na li­
cytacji  szacunku zaspokojeni nie zostali a  to 
stosownie do Najwyżej zatwierdzonych przepi­
sów d. 4  (l 6) Sierp lia 1865 r. o wypłacie li ­
stów likwidacyjnych w rozwinięciu powyższe­
go Najwyższego U kazu  wydanych. *

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych po- j 
spół z taksą sądownie w dniu 17 (29) Grudnia ? 
1865 roku  i następnych dni przez biegłych j 

i przysięgłych sporządzone obejmują.
Po odbybiu w dniu 16 (28) Marca 1866 roku 

; p ierwsztj  publikacji  zbioru objaśnień i wa- 
! runków licytacyjnych dóbr ziemskich Piecka  

Dąbrową, termin do drugiej publikacji  a zara­
zem przygotow.rczego przysądzenia tychże 
dóbr wyznaczony został n a c t z b ń  S0 Kwittn ia  
( !2  Maja) 1866 roku godzinę 10 z rana, któ­
ry się odbędeie w miejscu zwykłych posie­
dzeń T rybunatu  Cywilnego w Warszawie przy 
u l i c y  D ługie j ,  pod Nr. 549 przd W. Józefem 
Sadkowskim Asesorem delegowanym

Zbiór -objaśnień i w arunków  licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarj i  Podpisarza Try­
bunału W ydzia łu  I II  i u poiip'Sanego Pa trona  
sprzedaż popp-mją.  ego, jak niemniej w Patro­
na Chojnowskiego Obrońcy wspólsukceaorów 
w Warszawie pod Nr. 1765 mieszkającego.

L icv tac ja  zacznie  s i ę  od sumy rs. 79488 
kop.  39 jako szacunku taksą  biegłych w yna-  
lezionogo.

W arszawa d. 17 (29) Marca 1866 r.
J u l j a n  CzajlMiwsSi Pr.tron*

Po odbyciu w do iu  30 Kwietnia (12 Maj i )  
1866 r. przygotowawczego przysądzenia dóbr 
ziemskich P ie c k a  Dąbrowa w okręgu  Orłow­
skim gvibernii Warszawskiej położonych, te r ­
min do osta tecznego przysądzenia tychże dóbr 
wyznaczony został  na dzień 23 M aja  (ą Czerw­
ca) 1866 r., k tóry  z powodu braku licytantów 
spełzł bezskutecznie. N as tępn ie  Trybunał tu ­
tejszy wyrokiem z dnia 30 Maja ( I I  Czerwca) 
1566 r. taksę rzeczonych dóbr o V4 cześć zni­
żył, licytacji  od sumy Rs. 59616 kop 2 9 y* do­
zwoli! i nowy termin do ostatecznego p rzy są ­
dzenia na  dzień 23 Czerwca (5 Lipca) 1866 r. 
godzinę 5 z polu inia wyznaczył,  k tóry się od­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u ­
nału  wyżej wskazanem, a l icytacja w tym te r ­
minie zacznie się od sumy Rs 59,616 k. 2 9 ‘Ą 
j a k o  szacunku zniżonego.

W arszaw a d. 30 M aja  (11 Czerwca) 1866 r.
Ju l ian  Czajkowski,  Patron .

(N- D. 3933).  Podpisany  Komornik  wiado­
mo czyni i ogłasza iż dobra  ziemskie Nowy 
Dwór i S ta ra  Rawa w O kręgu  i Powiecie R a­
wskim Gubernji  Warszawskiej ,  przy szosie bi­
tej z Skierniewic do m iasta  Rawy prowadzą­
cej, położone, odległe od m iasta  Okręgowego i 
Powiatowego Rawy o wiorst  12, *aś od stacji  
kolei żelaznej W arszawsko-W ieóeńskiej  t tk ier-  
niawico o wiorst  14, stanowiące dwa folwarki,  z 
inwentarzem żywym i m artwym na  gruncie 
dóbr  znajdującym  się z obsiewami ozimemi i 
wiosenneini z prawem produkowania  n a  go ­
rze ln i  i propiuowania, z młynami i ze wszyst- 
kiein co może stanowić dochód, j a k o  zajęte  w 
drodze egzekucji  Sądowej,  wydzierżawiono 
zostaną na  la t  trzy, rachując od Św. J a n a  
1866 roku, do św. J a n a  1869 r o k u ,  w 
dniu 18(30)  Czerwca 1866 roku poczynając 
od^godziny 10-ej z rana,  j a k o  w terminie do 
l icytacji  wyznaczonym, a  to w k*ancelarji P io­
t r a  Grotowskiego R e jen ta  O-gu Rawskiego w 
Raw e urzędującego.

Roczna cena dzierżawna ustanawia  się n a r s .  
1,800 i od tej sumy licytacja rozpoczynać się 
będzie.

A k t  zajęcia,  w arunki  licytacyjne,  świadec­
twa opłacających się podatków i innych c ięża­
rów, każdodziennie prze jrzane  być mogą w 
kancelar j i  wspomnionego Rejenta.

W arszaw a, dnia  6 ( 18) Maja 1863 roku.
A n to n i Tymecki.

(N. D. 3459). Prawnie zajęte ruchomości j a ­
ko: meble jesionowe, machoniowe, garderoba  
męzka  i dam ska,  lustra , lampy, zegary  i t. p. 
w d. 3 (15) Czerwca c godzinie 9  ej z rana  
pod T rzem a Krzyżami, w tymże dniu o godzi­
nie lO-ij  z ran a  na Grzybowie i w tymże dniu 
o godzinie 1 1-ej z rana  na  Sewerynowie, w d. 
6 (18) Czerwca r. b. o godzinie 10-ej rano  na 
ta rgu  Muranowie i w tymże dniu o godzinie 
12 w południe n a  ta rg u  Grzybów w W arsz a ­
wie przez publiczną licytację sprzedane z o ­
staną.

Markiewicz, Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N D. 3280)

KOLON JA.
do sprzedania, zaraz lub od Ś go Jana, sześć  
wiorst od W arszawy l '/2 wiorsty od szossy  
Petersburgskiej, obejmująca morgów 116, 
prętów 150 miary nowopolskiej, z domem 
mieszkalnym, z zabudowaniami i Cegielnią. 
B liższa wiadomość u Szwajcara w Gmachu 
Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego, przy ulicy Mazowieckiej, 
z rana od godziny 9 ej, do 2-ej po południu.

(8347 - . 3 )

iN D. 3311)
Jest do sprzedania w każdym czasie z wol­

nej ręki w m ieście Płocku, sklep z towaram i 
różnemi, własnością likwidującego się Domu 
Zleceń będącemi, oraz dom w rynku głó­
wnym położony, a w którym m ieści się po­
wyższy sklep. B liższą  informacją powziąść 
można w Płocku w sklepie, lub we wsi Zabo- 
rowo, przy stacji pocztowej Płońsk, o 7 wiorst 
od tejże stacji położonej. (.8518)

W ^ D r u k a rn T B z ą d o w c j  przYKomisji Rządowej Oświecenia K t ^ z n e g o - Z a  pozwole^iem DODATEK.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek (IlpuO aB.ieiiie). N. 39.


